
4. Sobota, 5 (17) Stycznia 1874.

Prenumerata miejscowa:
bez odnoszenia:

Na rok  , . . 9 rar.
,, (i miesić J  . 4 50 k.
,, 3 miesiące . 2 25 k.
,, 1 miesiąc . . — 75 t .

Za podnoszenie dopłaca się 
ó kop. m iesięcznie.

Prenumerata samiejsoowa
z odayłką pocztą:

'Na rak . . . .  12 rsr.
„ 6 miesięcy . . .  6 ,,
»  ̂ miesiące . . 3 „
„ l  miesiąc . . 1 ,
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W Y C H O D Z I C O D Z IE N N IE , P R Ó C Z  DNI N IE D Z IE L N Y C H  I Ś W IĄ T E C Z N Y C H .

Kalendarz prawosławny.

W  niedzielę, 6 ( 1 8 )  stycznia, —  Bohojawlen Hosp.
W poniedziałek, 7 ( 1 9 )  stycznia, —  Sob. iw. Joanna pred. 
W e wtorek, 8 (2  0) stycania, —  iw. Georgia i Emil.

Słońce wsch. o godz. 8 min. 8; zach. o gods. 4 min. 18.

Spostrzeżenia meteorologiczne
d o s ta m a n e  p r* n  uW rw aturjuiii warsuawsUie

linia 4 (16) Siu czuta /<§ 74 raku.
Ciśnienie po­
wietrza spro­
wadzone do 0"

Temper, pow. 
podług Celcju- 

s/.a.
Wilgod % Kierunek

wiatru.

K- 1 j 752.6 T  3.0 98 zachodni.
1 752.1 * 6.0 91 spokojnie.
9 750.2 - f  0.2 96 spokojnie.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W  niedzielę, 6 ( 1 8 )  stycznia. —  Kat.(iw. Piotra.
W  poniedziałek, 7 ( 1 9 )  stycznia, —  iw. Henryka bisk. 
We wtorek, 8 (2 0) styeznia, —- św. Fabiana i Sebastjana.

Wysokość wody na Wiśle stóp 4 oali S.

D Z IA Ł  U R ZĘ D O W Y .

Najwyższy Reskrypt,
do członka Iłady Państwu, jenerał-adjulania, jenerała pie­

choty Czewkma.
Konstanty Włodzimierzewiczu. Z serdecznera ubole­

waniem przychylając się do prośby waszej o uwolnienie 
wag, z powodu nadwątlenego zdrowia, od sprawowania 
ważnych obowiązków prezesa Departamentu Ekonomji 
Rady Państwa, uważam za rozkoszną powinność w y­
nurzenie wam szczerej Mej wdzięczności za niezmor­
dowane prace, którym, z tak dotykalnym pożytkiem  
dla sprawy przeszło dziesięć lat poświęcaliście się na 
tern stanowisku. Zostaliście postawieni na takowe w te­
dy, kiedy działalność Departamentu Ekonomji Państwa 
nabrała szczególnego dla państwa znaczenia, kiedy, nie­
zależnie od spraw prawodawczych i innych, poprze­
dnio do niego wnoszonych, Departament ten obciążyły 
nowe zawiłe obowiązki pod względem roztrząsania co­
rocznych budżetów finansowych i upoważniania nad­
zwyczajnych dodatkowych i forszusowych rozchodów. 
Z zupelnem poświęceniem, nie szczędząc sił i nie zna­
jąc znużenia, całkowicie oddaliście się spadłej na was 
ciężkiej pracy, energicznie dążąc do oszczędności w 
rozchodach państwa i okazując światłą, gorącą pomoc 
Wszelkim postanowieniom, mającym rrn oelu podniesienie 
produkcyjności kraju i rozwój ekonomicznych i finan­
sowych je g o  sił. B óg raczył pobłogosławić Moim w tym 
względzie staraniom.; W ostatnich latach zdołaliśmy, po 
długiej przerwie, przywrócić równowagę pomiędzy roz­
chodami i dochodami państwa, a obecnie zatwierd )- 
łem budżet na 1874 rok z znaczną nawet przewyżLą 
dochodów. Znajdując się obecnie w oddaleniu od ro­
dzinnego kraju, nie przestajecie, przekonany jestem, żyć 
sercem i myślami w Rosji, i niezawodnie będzie wam 
radośnem otrzymać wiadomość o tym osiągniętym po­
myślnym rezultacie, i poczuć, że w zbieranem obecnie 
żniwie jest nie mało owoców zrodzonych przez wasze 
prace i staranność. Spodziewam się że przedsięwzięć 
przez was kuracja i pobyt w ciepłym klimacie przy­
wrócą osłabione z powodu natężonych zatrudnień siły  
Wasze, i że powróciwszy do dalszej sławnej służby wa­
szej Tronowi i Ojczyźnie, długo jeszcze będziecie Mo- 
mi współpracownikiem i doradcą.

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
napisano:

„Szczerze was kochający i wdzięczny
A L E X A N D E R .”

W  St. Petersburgu.
1 stycznia 1874 roku.

* Rada Państwa, w Departamencie Praw i na Ogól- 
nem Zebraniu, roztrząsnąwszy decyzję Ogólnego Ze­
brania 1 - ych 3-eli Departamentów i Departamentu 

Herold;i Senatu Hfcądzącego, w kwestji o prawach do 
rang klasowych, przy wejściu do służby cywilnej osób 
htóre ukończyły kurs nauk w byłej Warszawskiej szko 
e głównej z stopniem doktora lub magistra, zgodnie 

z wnioskiem Senatu uchwaliła: w uzupełnieniu odpo­
wiednich artykułów Zbioru Praw postanowić, że oso­
by które ukończyły kurs nauk w Warszawskiej szkole 
głównej, ze stopniem doktora lub magistra, przy wejściu 
do służby cywilnej, zatwierdzają się: posiadający stoi) 
nie doktora w X , a stopień magistra w X II  klasie.

K°. Cesarska Mość powyższą uchwałę Rady Pań­
stwa Najwyżej zatwierdzić raczył i wykonać rozkazał,

* Rada Państwa, w połączonych Departamentach 
Ekonomji Państwa i Praw, oraz na Ogólnem Zebra­
niu, roztrząsnąwszy przedstawienie Ministra Finansów  
°  ustanowieniu kary pieniężnej za opóźnioną zapłatę 
gruntowych podatków na państwowe i miejscowe ziem­
skie powinności, uchwaliła: L Pod względem ściągania 
zaległości w podatkach na państwowe i miejscowe ziem­
skie powinności z <]ókr ; gruntów, nie wchodzących do 
S .. nadania włościańskiego, ale należących do oby­
wateli i innych prywatnych właścicieli ziemskich w po­
wiecie, postanowić następujące przepisy: 1) Zaległość
ściąga się z nałożeniem kary po jeden procent na mie­
siąc. Kara procentowa dołącza się do odpowiednich 
po a t 'ovy, za opoźnioną opłatę których została zaracho- 

ana. 8>ciąga się n;e według liczby opóźnionych dni, 
eoz za całe miesiące, a mianowicie, po upływie piej- 

• ? , dn“  każdego miesiąca zarachowywa się jeden 
źninn” i ,Za .m'e8Dc bieżący od całej ilości opó- 

g -°ŚCI\  2> Dla uproszczenia rachunków 
czem . S1-? OC? cał7 ch 1-ubli sumy zaległej, przy-
rubla l e8ł*t 1 . wleceJ kopiejek przyjmuje się za
wcale „;„8K-ny u?nieJsze °d pięćdziesięciu kopiejek, 
kar, Ua 8*7 w rac.bubę. II. Zarachowywanip
1874 rok,, ,IUOn(iJ wyżej podstawie zacząć od 1 lipca
w tym terminie 7 ^ 1  zaległości, jakie okażą się 
bernialnym ® znow gromadziły się. III. Gu-
niania w u'0111 Ziemskim nadać prawo uwal-
właścicieli a e J K ! ’ , “ 7  uznają to za właściwą, 
płacone w terniinju <,),1:p:^  ^ anuIl . kary  za niez3"
Foruczyć II W ydziałowi Jp  “7,e z ,e m ?kl? Poda,tki- lY- J J^ziarovn i  rzybocznej Jego Cesarskiej

iMosci Kaucelaryi, po porozumieniu się z Ministrem 
Finansów, zgodzenie z postanowionemi wyżej przepi­

sa m i odpowiednich artykułów Zbioru Praw.
■ Jego Cesarski Mość powyższą uchwałę Rady Pań­
stwa, 22 listopada 1873 r., Najwyżej zatwierdzić raczył 

; i wykonać rozkazał.

Najjaśniejszy Pan, w skutku najpoddanniejszego przedstawienia 
Ministra Oświecenia Publicznego, Najmiłościwiej raczył udzielić, 
1 stycznia r. b., ordery: O r ł a  B i a ł e g o ,  kuratorom Okręgów na­
ukowych: Warszawskiego, radcy tajnemu Wittemu i Kijowskie­
go, liczącemu się w piechocie armji, jenerał-lejtnantowi Antono- 
wiczowi; i w. W ł o d z i m i e r z a  3 - e j  k l a s y  —  rzeczy wi- 
stemu radcy stanu, pomocnikowi kuratora Warszawskiego okręgu 
naukowego Woroncowowi- Weljaminowowi; iw .  A n n y  2 -  ej  
k l a s y  — dyrektorowi lubelskiego gimnazjum męzkiego, niema 
jącemu rangi Skngalewiczowi.

| , , , ‘ I

* Najjaśniejszy Pan, w nagrodę wzorowo gorliwej i pilnej 
służby, 1 stycznia r. b., Najmiłościwiej raczył udzielić ordery 
św . W ł o d z i m i e r z a  2 - e j  k l a s y :  jenerał-lejtnantom : na 
czelnikom sztabów okręgów wojskowych : Moskiewskiego —  R 0- 
opowi i Wileńskiego —  Kikitinowi; gubernatorowi obwodu Sie 
mireczeńskiego, dowodzącemu w nim wojskami i zastępczemu ata 
manowi Sieraireczeóskiego wojska kozackiego Kolpalcowsfdemu 
jenerał-majorowi z Orszaku Jego Cesarskiej Mości, gubernatoro 
wi wojennemu obwodu Turgajskiego i dowodzącemu w nim woj 
skami Baluzekowij ś w. A n n y  1 - e j  k l a s y  —— jeuerał-m a 
jorowi, prezesowi starszemu członkowi zarządu gospodarczego juralskie 
go wojska kozackiego Bizianowouń; św . S t a n i s ł a w a  1 - e j  
k l a s y :  jenerał-m ajorom : naczelnikom sztabów: Orenburgskiego 
O k rę g u  w o jsk o w e g o  Zwiercwowi i orenburgskiego wojska koza- 
ckiego Tur, łzangbuschowi i a ta m a n o w i 2 -go o d d z ia łu  oreiiburg- 
skiego wojska kozackiego von Winningowi.

Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Ministerstwa Oświece 
nia I ublicznego, 21 grudnia 18 7 3 roku, o t r z y m a ł  u r l o p  
z a  g r a n i c ę ,  kurator Warszawskiego okręgu naukowego, se­
nator, radca tajny Witte —  na dwa miesiące, dla poratowania 
zdrowia.

Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego IV Królestwie Boiskiem. Podaje do wiadomości, iż z po­
wodu rewizji Kasy Głównej Towarzystwa, takowa od dnia 7 (19 ) 
do d. 14 (2 6) stycznia r. b. wypłat uskuteczniać nic będzie, 
wpływy zaś przyjmowane będą w Kasie Dyrekcji Szczegółowej w 
W arszawie. 2 52

* Ju tro , w niedzielę, 6 (18) stycznia, w uroczy­
stość Trzech Króli, dowodzący wojskami obecnym

rebędzie na nabożeństwie w cerkwi zamkowej, któr 
rozpocznie się o godzinie 11-ej z rana, dokąd zjeż 
dżać się m ają jenerałow ie, sztab i ober-oficerowie 
i urzędnicy klasowi w uniform ach galow ych, jene­
rałowie przy wstęgach.

Po ukończeniu nabożeństwa w cerkw i zam ko­
wej, dowodzący wojskami, w asystencji wyż wspo- 
nm ionych osób, postępować będzie za procesją k o ­
ścielną, przez taras zamkowy, do Jordanu, na b rze ­
gu  rzeki W isły.

DZIAŁ W EW NĘTRZNY.

W IA D O M O ŚC I K R A J O W E .
*. Fodług dokonanego w końcu roku zeszłego spraw 

dzema przez władze gminne i miejskie ksiąg ludności, o- 
cazało się, że z początkiem roku 1873 w gubernji ra­

domskiej było 541,993 mieszkańców płci obojej (263,486  
męzczyzn i 278,554 kobiet), którzy stosownie do miej­
sca zamieszkania rozdzielają się następnie: mieszkańców 
miast 58,437, mieszkańców wsi 483,556 dusz, a po­
dług wyznań: prawosławnych 456, rzymsko-katolików  
464,924, ewangelików 6,694 i żydów 69,919. Co się 
tyczy rozdziału mieszkańców gubernji podług powia­
tów, to za najludniejszy powiat uważany jest radom­
ski, a najmniej ze wszystkich zasiedlony— powiat i ł ­
żecki.

Rzeczywisty przybytek ludności w gubernji radom- 
skiej za 1872 rok, jest następny: urodziło się ogółem  
w gubernji 24,321 osób płci obojej (w tej liczbie w 
miastach 2,467, we wsiach 21,854): zmarło ogółem  
16,728 (w tej liczbie w miastach 1,940, a we wsiacji ' 
14,788). A  zatem w ciągu roku, skutkiem przewagi 
urodzeń nad śmiertelnością przybyło wszystkiego 7,59*1 
osób płci obojej (w  miastach 527 a we wsiach 7,066}. 
Takim sposobem, przybytek ludności wynosi w mia­
stach 0,9 /oi we wsiach l,5°/0, w ogóle zaś w gubernji 
..,46°/q W porównaniu z ogólną liczbą mieszkańców1; 
a ponieważ przewyżka urodzeń nad śmiertelnością W 
1870 roku była 2,3<yo (12,086 dusz), a w 1871 r o k u 4  
2,5% (12,928 dusz), przeto rok zeszły należy uważać 
za niepomyślny. W  1872 r. srożyła się silna ospa w 
gubernji, a w miastach Opatowie, Ostrowie i Zawicho­
ście, cyfra ludności nie tylko się nie powiększyła, lecz o-

j wszem zmniejszyła, w pierwszem o 37, w drugiem o 
! 39, a w ostatniem o 58 osób. Epidemja ta najwięcej 
[pustoszyła powiaty opatowski i sandomierski, dla - tego 
I też i procent przyrostu ludności w tych dwóch powia- 
j tach w porównaniu z drugiemi, jest nader niedostate- 
czny, 1 tak wynosił on: w powiecie radomskim l,4 ° /0, 
w kozienickim l,8°/0, iłżeckim l,7 °/0, opatowskim 0 ,l° /0, 
sandomierskim 0,9°/0, opoczyńskim 1,7°/0, końskim 2% .

Przechodząc dalej do liczby urodzeń podług płci 
i prawości urodzenia, widzimy, że w ogólnej liczbie 
24,321 było chłopców 12,324, dziewcząt 11,996. M ie­
dzy temi liczono w miastach: dzieci prawych 2,376; 
nieprawych 91; we wsiach: dzieci prawych 21,020, nie­
prawych 834, w ogólnej liczbie urodzonych bliźniaków  
płci męzkiej 143, żeńskiej 123, trojaków płci żeńskiej 
9, podrzutków płci męzkiej 2, a żeńskiej 5.

Procent nieprawnie urodzonycli wynosił, tak w mia­
stach jak i we wsiach, 3,4°/0 ogólnej liczby nowona­
rodzonych. W  liczbie zmarłych było podług płci: męż­
czyzn 8,454, kobiet 8,264. Najwięcej umarło dzieci, 
nic mających roku życia, a mianowicie: płci męzkiej 
2,586, żeńskiej 2,181, razem 4,767 dusz płci obojej 
Wszystkich małżeństw zawarto w ciągu roku 4,160, 
t. j. 7 na tysiąc dusz płci obojej i mniej, aniżeli w la­
tach 1870 i 1871, w których stosunek małżeństw wy 
nosił 8 na każdy tysiąc ludności. W  liczbie nowoza 
ślubionych było kawalerów z pannami 2,903, kawale­
rów z wdowami 323, wdowców z pannami 616, wdow­
ców z wdowami 318, razem 4,160. Podług wieku no- 
wozaślubionych było najwięcej mających mniej jak lat 
20, płci żeńskiej 1,795, a od 20 do 25 lat płci męzkiej 
1,540. Nareszcie, podług miesięcy roku zawarte mał­
żeństwa rozdzielają się w posób następujący: w sty­
czniu 884, w lutym 603, w marcu 76, w  kw ie tn iu  122, 
w maju 350, w czerwcu 281, w lipcu 142, w sierpniu 
155, we wrześniu 335, w październiku 503, w listopa­
dzie 639, w grudniu 70.

* Utworzona w m. Kielcach, odpowiednio do za 
twierdzonej przez Ministra Spraw Wewnętrznych usta­
wy, straż ogniowa z ochotników, składa się z 128 człon­
ków, którzy obowiązali się do covocznych'ofiar na or­
ganizację straży, i z 179 członków czynnych, w liczbie 

tórych nie odmówili przyjęcia udziału i członkowie 
honorowi, nie obowiązani przez ustawę do innej działal­
ności, prócz corocznych składek pieniężnych.

Oprócz naczelnika straży, jego pomocnika i 3 człon­
ków rewirowych, wybranych z pośród właścicieli do­
mów, w zarządzaniu sprawami straży bierze udział je ­
den z adwokatów, w charakterze kasjera, jeden z rad­
ców rządu gubernjalnego, w charakterze buchaltera 

budowniczy powiatowy. Dla nauczenia członków me­
chanicznych obrotów, sprowadzony jest z W arszawy 
oddzielny instruktor z rekomendacji warszawskiego 
ober-policmajstra. Na ćwiczenia praktyczne członko­
wie poświęcają dnie niedzielne, po obiedzie.

Na doprowadzenie do należytego porządku narzę- 
zi ogniowych użyto w części z funduszów oferowanych  

przez członków, w części z funduszów ubezpieczenia, 
w części z dochodów miejskich, 854 rub. 46 kop., za 
co wyreperowauo 5 dawnych sikawek, sprawiono 19 
beczek i urządzono tabor z potrzebną liczbą toporów, 
losaków, drabin, latarni i t. p.

Oprócz tego majątek straży składa się: 1) z ubra­
nia mundurowego z płótna żaglowego, sprawienie któ­
rego kosztowało 399 rub. 6% kop?, 2) z gotowizny 
w kasie, w ilości 636 rub. 72 7a kop.; 3) z zaległo­
ści u niektórych członków honorowych w ilości 77 rub. 
50 kop.

Dnia 23-go grudnia (4 stycznia), po odprawieniu na­
bożeństwa, straż z ochotników w całkowitym składzie 
była przedstawiona naczelnikowi gubernji.

I rzyjęcie przez licznych honorowych członków  
straży bezpośredniego udziału w jej zatrudnieniach 
świadczy, że ludność przejęta jest mysią o ważności 
sio kow, służących do porządku publicznego i wieloe 

U? przyczyniała do zachowania należytego po- 
iządku i szanowania przez innych członków przyjętych 
na siebie obowiązków. {Dzień. Gub. Kielecki).

Korespondent „ Wiekuł' _ r _ 
pisze: Ziemianie powiatu Augustowskiego gorliwie

gólniej w krótko-terminowe, jednoletnie. Dzierżawca 
stara się jak najprostszym sposobem zebrać wszystkie 
owoce jeszcze przed zupełnein dojrzeniem, gdyż w ta­
kim stanie dłużej dają się przechowywać. Niedojrzały 
owoc silnie trzyma się na szypułce; trzęsienie nie po­
maga, trzeba więc uciec się do pomocy drągów, pod 
ąilnemi razami których, spadają wprawdzie jabłka i 
gruszki, ale najmłodsze pędy, któreby w roku przysz­
łym były rodzaj nemi, formalnie przykrywają trawę 
pod drzewem rosnącą. Po takiej operacji drzewo 
cierpi i nietrzeba wielkiej mądrości, aby przewidzieć 
grożący nieurodzaj.

Gdzie jest ogród, jest i ogrodnik, jest zatem komu 
pilnować i sprzedawać i nie i»a koniecznośoi uciekać 
się do pomocy niszczycieli.

Z ogrodowizn okopowych doskonały procent daje 
kapusta, która w wieśniakach zawsze znajduje chę­
tnych nabywców. Udaje się ona szczególniej na pró­
chnicy nawiezionej piaskiem; sam byłem świadkiem  
sprzedaży kapusty, na półmorgu próchnicy zasadzonej, 
za dwieście blizko rubli. Pomimo tak pomyślnyoh rezul­
tatów, najczęściej na torfowiskach zdatnych pod warzy­
wa, hasają konie fornalskie, a ogrodowizny sadzą się 
na ziemi, dziesiątej części tego dochodu nie dającej.

W swoim czasie, wszystkie prawie pisma podały 
wiadomość o Towarzystwie pszczołarzy suwałkskioh, 
i o zjeździe członków tegoż To warzystwa, jaki w celu 
zakomunikowania wspólnych spostrzeżeń i doświadczeń, 
miał się odbyć w Suwałkach. A  chociaż działalności 
Towarzystwa jeszcze przesądzać nie można, fakt sam 
dowodzi, iż znajdują się w naszych stronach miłośnicy 
tej gałęzi przemysłu i że myślą o należytem jej podz- 
wignieniu. W  naszym powiecie, nie ma jeszcze pasiek 
urządzonych podług wymagań najnowszych na tem po­
lu doświadczeń, ale niema też majątku, w którymby 
nie było kilku lub kilkunastu uli.

N ie mówiąc o leżakach i stojakach, tak starych jak 
pszczolnictwo rezultaty mają rozstrzygnąć jakie ule są lep­
sze: siwzowe czy ramowe. Snozowe podobno uznane zo ­
stały za najmodniejsze, ale to co widziałem, wcale nie 
robi mnie zwolennikiem tego systemu. Z ośmiu sno- 
zowych uli, ani jeden się nie wyroił, ani jeden aie  
zebrał na zimę dostatecznej ilości miodu; gdy tymcza- 
sam, niektóre z prostych leżaków roiły się po dwa ra­
zy i wydały czystego miodu więcej jak po dwa garnce. 
Możemy więc mieć nadzieję, że za lat kilka i ta gałęź 
przemysłu znaczne będzie przynosić dochody, jeżeli 
zwłaszcza weźmiemy pod uwagę wysokie ceny wosku.

Pewnik to niepotrzebujący żadnego dowodzenia, że 
jedną z najsilniejszych dźwigni wewnętrznego przemy­
słu są łatwe i dobre komunikacje.

Powiat augustowski pod tym względem szczęśliwym  
nazwać się może. O kilka wiorst od jego wschodniej 
granicy przebiega kolej Warszawsko-Petersburska; na 
przestrzeni 98 wiorst przerzyna go system Kanału A u­
gustowskiego, a samą granicę wschodnią, prawie wyłą­
cznie stanowi Niemen. Rzeka ta nła brzegi prawie 
wszędzie bardzo wysokie, które niepozwałając rozlewać 
d? jej na szerokie przestrzenie, utrzymują głębokość 
bardzo przyjazną dla żeglugi. W  tym roku, chociaż 
prawie wszędzie skarżono się na płytkość rzek, Niemen 
w swojem korycie miał wody na kilka łokci.

powiatu Augustowskiego
„ istowskiego gorliwie zaj­

muje się ogrodami owocoweini. Jedno drzewo sta­
rannie utrzymane, dać może minimum dwa rnble ro­
cznego dochodu, a ponieważ na morgu można utrzy- 
mać około stu drzew, średni więc ogród fornala może 
przynosić do tysiąca rubli intraty. Zrozumieli dobrze 
obywatele tutejsi jakie korzyści ta gałęź gospodarstwa im 
przynieść może i sumiennie około niej krzątać się po­
częli. Starych ogrodów, racjonalnie utrzymanych nie­
wiele naliczyćby można; za to nie brak młodych, 
przed paru laty sadzonych; nie brak szkółek, po pa­
rę tysięcy szczepów liczących.

Jak wysoki procent przynosić może ziemia zajęta 
pod ogrodowe owoce, można powziąść wyobrażenie z 
następującego faktu: w Landwarowie pod Wilnem, 
majątku Józefa hr. Tyszkiewicza, z dziesięciny zieini 
zasadzonej truskawkami, petersburski przemysłowiec 
płaci dwa tysiące rubli rocznej dzierżawy.

Za zupełnie nieodpowiadające celowi uważam w y­
puszczanie ogrodów w dzierżawę w ogólności, a szcze-

* W ciągu listopada 1873 r., ceny zboża i innych pro­
duktów na targu głównym w gubernji warszawskiej, w
mieście powiatowem Włocławsku, były następujące: 
pszenica w większych partjach 13 rs. 30 kop. i w 
mniejszych partjach 13 rs. 48 kop. za czetw.; mąka 
pszenna 12 rs. 50 kop. za czetw.; żyto 10 rs. 23 kop., 
w mniejszych partjach i 10 rs. (0  kop. w większych 
partjach; mąka żytnia 9 rs. 20 kop. za czetw.; owies w 
mniejszych partjach 4 rs. 88 kop. i w większych partjach 
4 rs. 72 kop.; jęczmień w mniejszych partjach) 7 rs. 
53 kop. i w większych partjach 7 rs. 28 kop.

Ceny innych ważniejszych artykułów konsumoji by­
ły w ciągu tegoż raiesiaca następujące: buraki 2 rs. 95 
kop. za czetw.; kartofle 3 rs. 30 kop. za czetw.; mięso 
wołowe 4 rs. 40 kop. za pud. i U  kop. z a  funt; ryby 
świeże 4 do 8 rs. za pud i 10 do 20 kop. za funt.; 
sól 80 kop. za pud; okowita 6 rs. 51 kop. za wiadro; 
wódka 48 próby Trallesa 5 rs. za wiadro; drzewo so­
snowe 9 rs. 60 kop. za sążeń półkubiozny; żelazo w 
sztabach i snopach 2 rs. 40 kop. za pud.

w osadzie i gminie Złoczew, po- 
powstał z niewiadomej przyczyny

* l - g °  grudnia,
wiecie sieradzkim, t______   y r_^
pożar, od którego spłonęły następne zabudowania: dwa 
domy, olearnia, spichrz, szopa i dach na ofioynie, na­
leżące do właściciela Dawidowicza i właścicielki Wejn- 
roch, zabezpieczone na 4,840 rub. Oprócz tego zgo­
rzały sprzęty gospodarskie, które były zabezpieczone na 

3,330 rub. {Dziennik Gub. Kaliszski).

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

• AW T l  A U  ,eg° KrÓleW8kieJ Wysokości K s,ę-

W ietk K -  1 g° Z Jej Ce8ar8k* Wysokością 
W ielką Księżniczką Marją Aleksandrówną, który, jak
wiadomo, odbędzie się w bieżącym miesiąou, spodzie-



wają się przyjazdu do St. P etersburga  Jeg o  Cesarsko- 
K rólew skiej W ysokości Księcia Następcy T ronu nie­
m ieckiego i pruskiego, F ryderyka-W ilhelm a, z jego  na j­
dostojniejszą małżonką. D la pow itania Ich Cesarsko- 
K rólew skich W ysokości, przy wjeździe w granice R o ­
sji, z Najwyższego rozkazu, na stacji w W ierzbołow ie 
będzie się znajdowała w arta honorow a z St. Peters- 
burgskiego pułku  grenadjerów  imienia K róla F ry d e ry ­
ka W ilhelm a I I I  (konsystującego w W arszawie), w k tó ­
rym  Je g o  W ysokość Książę Następca T ronu  niem ie­
ckiego i pruskiego jest drugim  szefem. Na wartę h o ­
norow ą udaje się z W arszaw y na stację K ibarty  1-a 
kom panja St. Petersburgskiego pułku  grenadjerów  i ca­
ła  m uzyka pułkow a z porucznikiem  Mackieiciczem 3-im , 
podporucznikiem  Iwanowem 2-im  i chorążymi Siwersem 
i Boguckim, pod dowództwem dowódcy kom panji sztabs­
kapitana Iwanowa 1-go. Z w artą honorową jedzie do - 
wódca pułku, pułkow nik hrabia Komarowski, dowódca 
1-go bataljonu, m ajor Łapicki, dyżurny w tym  dniu 
w art, m aior Merkling, adjutant pułkow y, sztabs-kapitan 
Tiszewski, starszy lekarz pułkow y, radca kolegjalny K o­
walewski, z felczerem, i urzędnik muzyczny, sekretarz 
kolegjalny Krupski. N a ordynansa do Jeg o  W ysokości 
wyznaczony je s t podporucznik Kasperowicz. K om panja 
w arty honorowej będzie się znajdow ała w składzie 24 
ro t w plutonach, z 19 podoficerami. K om panja w yje­
chała z W arszaw y wczoraj, 4 (16) stycznia, o godzinie 
10%  wieozorcm, i dziś, w sobotę, 5 (17) stycznia, prze- 
jedzie przez W ilno na stację K ibarty ; w niedzielę, 6 
(18) stycznia, będzie m iała tam dniówkę; 7 (19) stycz­
nia, będzie miało miejsce powitanie N ajdostojniejszego 
szefa pułku, Jeg o  W ysokości Księcia N astępcy T ronu 
niem ieckiego i pruskiego. W e w torek, 8 (20) stycznia, 
kom panja wyruszy napow rót z stacji K ibarty, przez 
W ilno do W arszaw y, gdzie stanie w środę, 9 (21) sty­
cznia, z rana.

* W  N r. 1 gazety Gołos z 1874 r. na stronnicy 3, 
w szpalcie 5 powiedziano, że na scenie warszawskiej 
ma być wystawione Wesele Kreczyńskiego, „pierwsza 
sztuka ruska na scenie polskiej." Je s t to niesłusznem: 
w K rakow ie przedstaw iano k ilka sztuk przełożonych z 
ruskiego. Latem  w zeszłym roku, w W arszaw ie, w 
teatrze  p. T rapszy przedstaw iane były: Wesele Kreczyń­
skiego i Zepsute życie, a 3 (1 5 )  stycznia roku  bieżącego, 
w teatrze K rakow skim  przedstawiono, pom iędzy inne- 
mi sztukam i, przełożoną z ruskiego, „Kłopoty czułego 
serca'1'. ( Uwaga Redakcji).

* W  rozkazie Warszaicskiego Ober-Policmajstra do P o ­
licji Wykmaioczej z 27 grudnia (8 stycznia) 1873 r., za­

m ieszczono: W  sk u te k  zas ługu jącej n a  w zgląd  p rośby  w niesionej 

p rzez  w łaścicieli dorożek , ażeby  z pow odu znacznego  w osta tn ich  

czasach  p o d n ies ie n ia  się cen  n a  konie, furaż, okucie  i inne  p rzed ­

m io ty , o p ła ta  za  ja z d ę  by ła  im  zw iększoną; na  m ocy ro z p o rz ą . 

d zen ia  w ładzy w yższej, eg zy stu jąca  d o tąd  ta k sa  d la  d o rożkarzy , 

w n iek tó ry ch  p u n k tach  zm ien ioną  zostaje .

N ow a ta k sa  w prow adzoną być w inna w w ykonanie z  dniem

1 ( 1 8 )  styczn ia  18  74  rok u , takow ą za tem  obow iązani są  m ieć 

ju ż  w ty m  te rm in ie  p rz y b itą  na  do ro żk ach  z  ty łu  kozłów , zaś 

pow ożący pow inien  zao p a trzy ć  s ię  w p rzed ru k o w an ą  na  now o in ­

s tru k c ję .

Taksa dla dorożek I-ej klasy.
Z a k u rs  jazdy  od godz. 7 ran o  do 12 w nocy: bez  p a k u n ­

k u  8 0  kop., z p ak u n k iem  4 0 kop.; w nocy od godz. 12 w no­

cy do godz. 7 ran o : bez p ak u n k u  4 0 kop., z  p ak u n k iem  5 0  k.

Z a  k u rs  ja z d y  z w szy stk ish  s ta c ji i ulic: do  Ł az ie n e k  K ró lew ­

sk ich , n a  ulicę C zern iakow ską, Solec po  za G ó rn ą  u licę , do  A le­

ksan d ro w sk ie j cy tadelli, w szystk ich  ro g a tek , n a  P ra g ę  i do w szyst­

k ich  banhofów  d ró g  żelaznych: od godz. 7 ran o  do 12 w nocy- 

bez  p a k u n k u  4 0 kop ., z p ak u n k iem  5 0 , od godz. 12 w nocy 

do 7 rano: bez p ak u n k u  5 0 kop., z p a k u n k ie m  6 0 , za godzinę 

azdy lu b  czekan ia  od godz. 7 ra n o  do 12 w nocy: bez p a k u n ­

k u  8 0  kop., z p ak u n k iem  7 0 ; od  godz. 12 w nocy do  7 rano: 

bez  p ak u n k u  7 0 kop., z  p a k u n k ie m  9 0 kop.

Taksa dla dorożek 2-ej klasy.
Z a  k u rs  ja z d y  od godz. 7 ra n o  do 12 w  nocy: bez p ak u n k u

2 0 kop., z p ak u n k iem  8 0  kop.; od godz. 12 w nocy  do 7 rano: 

bez  p ak u n k u  8 0 kop., z p a k u n k ie m  4 0  kop. Z a k u rs  ja z d y  z 

w szystk ich  s ta c ji i u licr do Ł az ien ek  K ró lew sk ich , n a  u licę C zer­

n iakow ską, S o lec , po  za  G ó rn ą  ulicę, do A leksandrow sk ie j cy ta ­

deli, w szystk ich  ro g a te k , n a  P ra g ę  i do w szystk ich  banhofów  d ró g  

żelaznych: od  godz. 7 ran o  do 12 w nocy: bez  p a k u n k u  8 0  k., 

z p ak u n k iem  4 0 kop.; od  godz. 12 w nocy do 7 rano: bez  p a ­

k u n k u  4 0 kop., z p ak u n k iem  5 0 k.; za  godzinę ja z d y  lu b  cze­

k an ia , od godz. 7 ra n o  do 12 w nocy: bez p ak u n k u  4 0  kop., z 

p ak u n k iem  6 0 , od godz. 12 w nocy do 7 rano: bez p a k u n k u  

6 0  kop., z p a k u n k ie m  8 0  kop.

Uwagi 1) W łaścic ie low i do rożk i wolno się  ugodzić  z p a sa ­

żerem  za  niższą cen ę , w żadnym  je d n a k ż e  raz ie  n iem a p raw a  w y­

m agać w yższej n ad  ta k sę  op łaty .

2 )  P rz y  najęciu  dorożk i na  go d z in y — k w an d ran s ja z d y  m niej, 

lu b  k w an d ran s  więcej nie liczą się, pó l godziny  należy  do o b ra -
' M ' . - i  r . ,  , t

ch u n k u , a  trzy  k w an d ran se  ja z d y  w ięcej, liczą się za  c a łą  g o ­

dzinę.

9 )  W  ogó le  n a  pogrzeby  do k a żd eg o  z cm en ta rzy , dorożki 

pow inny być najm ow ane n a  godzili}-.

4 )  P ła c a  za ja z d ę  do jak ie jk o lw iek  m iejscow ości po  za  m ia ­

stem  położonej, n ie  oznacza się, lecz takow ą pozostaw ia się d o ­

brow olnej um ow ie pasa. oi a  z dorożkarzem .

5 )  O p ła ta  kopy tk o w eg o  zaw sze obow iązuje  pasażera.

6 )  Z a  p a k u n k i uw ażać n a leży  ku fry  i tłom oki, n ie  m nie j ja k  

p u d  ważące.

7 )  W ięcęj n ad  trz y  osoby, licząc dw oje dzieci, n ie  s ta rsze  

nad  la t  1 2 , za  je d n ę  dorosłą , bez zgodzen ia się na  to  pow ożące­

go, do do rożk i w siadać n ie  m oże.

* Tydzień giełdowy. P o c z ą te k  now ego ro k u  zw iastu je  o- 

g ó ln ą  po p raw ę na  w szystk ich  ta rg o w isk ach  p ien iężnych  e u ro p e j­

sk ich . P o  doznanych zaw odach w ro k u  p rzesz ły m , każdy pam ię­

c ią  sięg a  za  w ypadkam i w daw niejszej k ro n ice  handlow ej n iezna- 

nerai, a  to  co aię działo  w ro k u  p rzesz ły m , każdem u w inno być

n a u k ą  i p rz e s tro g ą . W idzie liśm y bow iem , źe na  dw óch  nam  o 1 

śc iennych  g ie łdach , j a k  b e rliń sk ie j i w iedeńsk iej, p ap ie ry  z ażiera 

p rzen o szącem  2 lu b  8 razy  w ięcej an iże li n om inalna  ich w ar­

tość, zeszły  do  w artości zad rukow anego  a rk u sza  p a p ie ru , ja k  ca ­

ły sz e re g  ban k ó w  ru n ą ł i p rzed sięb ie rs tw a  p rzez  cały  św ia t u- 

w ażane za ko rzy stn e  i dobre , obow iązkow ych p ro cen tó w  p łac ić  

nie m ogą. In n e  in sty tu c je , k tó ry ch  g ru n t  n a  pew nych i t rw a ­

łych spoczyw a zasadach , n ie  pozostały  w olneini od ogó lnego  n a ­

c isk u  i p raw ie  w szystko zeszło do eg zy sten c ji b a rd z ie j w eg e tu ­

ją c e j niż posiadającej p raw dziw e tę tn o  żyaia.

Z now ym  rok iem  w ystęp u je  pop raw a i to  ju ż  z teg o  pow o­

du , że g o rzej ju ż  być n ie  m oże.

D o b re  u sposob ien ie  g ie łdy  b e rliń sk ie j z p oczątku  p rzerw an e  zo­

s ta ło  obaw ą n ie  zap łacen ia  k u p o n u  pożyczki tu reck ie j. O baw a 

ta  b y ła  d o sta teczną , ab y  red u k c ję  dy sk o n ta  b an k u  p rusk ieg o  u- 

czynić bezw pływ ow ą, chociaż i n a  ta rg u  p ry w a tn y m  obfitość  go­

tó w k i p an u je . W  d ru g ie j dop iero  połow ie ty g o d n ia  zasz ła  n ie ­

ja k a  zm iana; w praw dzie o w ielk iem  ożyw ieniu n ie  m oże być m o­

w y, je d n a k ż e  n a  po lu  sp e k u lacy jn e in  rozw inęło  się w ięcej życia i 

czynności.

G ie łda  w iedeńska  w p ie rw szy m  ty g o d n iu  now ego ro k u  n a ­

b ra ła  p rzew ażn ie  k o rzy stn e  u sposob ien ie , w idn iejące n ie  ty le  w 

podw yżce k u rsó w , ile  w pow rocie rzeczyw is te j chęci k u p n a  i n o r­

m alnym  p rzeb ieg u  in te resu .

Ja k k o lw ie k  z p ierw szym  dniem  g ie łdow ym  up lyn ionego  ty g o ­

d n ia  k u rsy  w eksli zag ran iczn y ch  postępow ać się zdaw ały  w d a l­

szym  k ie ru n k u  zniżkow ym , k tó re m u  p rzy  końcu  po p rzed za jąceg o  

p erjo d u  g ie łd a  w arszaw ska ta k  s ilny  d a ła  popęd , to  jed n ak że  

zm ienne no tow ania  b e r liń sk ie  dążność tę  p rze rw a ły  i w m iarę  

ekw iejności takow ych , w yrodziło  s ię  usposobien ie  n iepew ne uw y­

d a tn ia jące  się  w u łam kow ych  oscy lac jach  k u  zwyżce, k tó re  m im o 

w iadom ości o now em  o bn iżen iu  s topy  sk u p u  w L ondyn ie  n a  4 ° / 0  

się n ie  popraw iło  i w sk u te k  teg o  d ro b n ą  ty lk o  na  w ekslach  p ru ­

sk ich  w yw ołało różn icę  kursow ą, in n e  dew izy zostaw iw szy na p ie r-  

w otnem  sta n o w isk u . 1 ta k :  d łu g ie  w eksle na  B e rlin  i N iem cy 

z 1 0 9 ,9 5  — 1 0 9 ,6 5  p o stą p iły  n a  1 1 8 , 0 2 % — 1 0 9 ,7 2  % ,  ki‘ó tk o - 

te rm iu o w e z 1 0 9 ,8 0 — 1 0 9 ,5 0  n a  1 0 9 ,8  7 — 109, 5  7 J/ a- L o n ­

d y n  po codziennych  zm ian ach  s ta n ą ł znow u n a  7 ,3 7 —  7,3 5 , B a - 

ryż n a  8 8 ,2 0  w podaży . W ied eń  2 -m iesięczn y  obn iży ł się z

8 7 .0 5  — 9 6 ,6 0  ( 1 8 7 5/6 — 1 0 7  '/ 3 ) n a  9 6 ,6 0  (1 0 7  ^ 3 ) w zaofia­

row an iu , 8 -dniow y tra k to w a n y  m iędzy 9 7 ,5 0  —  9 7 ,0 5  ( 1 0 3  lj3 —  

1 0 7 % ) -

K uch w ekslow y w ub ieg ły m  ty g o d n iu  dość b y ł ożyw ionym  i 

p rzezto  o g ó ln a  cy fra  obro tów  należy  do o k resu  średn ich . N a j­

żw aw sze tra n z a k c je  po rob io n o  w w ekslach  n iem ieck ich  ta k  dlii 

g ieh  j a k  i k ró tk o te rm in o w y ch , m iędzy  o sta tn ie m i zn aczn ie jsza  Dy- 

L  ilość asygnacij n a  b a n k  b e r l iń sk i  p rz e z  in te re s  wywozowy d o ­

sta rcza n a . W ek sle  n a  W ied eń  w obu  te rm in a c h , o raz  n a  P a ry ż  

w w iększych o b racan o  gum ach; m n ie jsze  o p e rac ję  w ykazu je  dew i­

za lo n d y ń sk a . P e te r s b u rg  3 -m iesięczny  i w k ró tk ic h  p rzekazach  

m ało  by ły  tra k to w a n e .

N a  ta rg u  tu te jszy c h  p ap ie ró w  pub licznych  in te re sy  były  n ie ­

co w iększego  ro zm iaru , przew ażn ie  w 5 %  lis tach  zastaw nych  i 

lis tach  likw idacy jnych , m im o teg o  k u rsu  w szystk ie  op rócz listów  

likw idacy jnych , m ałą  u c ie rp ia ły  obn iżkę . L isty  zas taw ne 4 %  1 

se rji zeszły z 9 4 ,6 0 — 9 4 ,3 0  n a  9 4 ,5 5 — 9 4 ,2 5 ,  2 -e j se rji z 9 8 ,8 5  

—  9 3 ,5 5  n a  9 3 ,7 5  —  9 3 ,4 5 ,  5 -p ro ce n to w e  z 9 3 ,2 5 — 9 2 ,9 5  na 

9 3 ,2 0 — 9 2 ,9 0 .  Ląsty zas taw n e  m . W arsz aw y  obniży ły  s ię :  1 -a 

se rja  z 8 9 ,3 5 — 8 9 ,0 6  n a « 8 9 ,2 5 — 8 8 ,9 5 ,  2 - a  z 8 8 ,2 5 — 8 7 ,9 5  

na  8 8 ,2 0 — 8 7 ,9 0 .  L is ty  lik w id acy jn e  podniosły  się z  7 9 , 3 5  —

7 9 .0 5  n a  7 9 ,4 5 — 8 9 ,1 5 .  L is ty  zas taw n e  m . Ł odzi bez zm iany  

no tow ane 8 2 — 8 1 .

Z  akcij ko le i że laznych  ty lk o  m ałe  b y d g o sk ie  m iały k u p u ją ­

cych i w żądan iu  p o zo sta ły  n a  7 0, duże  b ydgosk ie  poszukiw ane 

po 7 4 za sto . W arsz aw sk o -w ied eń sk ie  po strą c e n iu  w artości k u ­

ponu  no tow ane 91 w żądan iu . T e re s p o lsk ie  obn iżone na  1 1 4 ,5 0  

— 1 1 8 ,5 0 ,  łó d zk ie  bez  zm iany  1 0 2  — 1 0 0 .

A kcje tu te jszy c h  b anków  p ry w a tn y ch  bez tran zak c ij. B ank  1 

hand low ego  1 -ch 3 -ch  em isij pożądane po 2 6 2 , IV  em isji 1 0 1  

w podaży . B an k u  dyskon tow ego  trzy m an e  po  2 4 0 ,  p łaconoby 

2  3 5. B an k u  handlow ego  w Ł odzi po 9 4 y a zaofiarow ane.

P oży czk i p rem io w e na  g ie łd ach  p e te rsh u rg sk ię j i berliń sk ie j 

w eszły  n a  to r  sp ek u lacy jn y  i w c iąg łe j p o ru sza ją  się podw yżce. 

W  ślad  za ty m  ru ch em  i u n as p rz y  zrob ionych  tran z a k c ja c h  

podniosły  s ię ;  1 -a  em isja  na  1 6 6 % — 1 6 5 % ,  2 - a  n a  161  w 

żądan iu . W sze lk ie  inne  w artości pozostały  bez  obro tów  p rzy  

nom in a ln y ch  sw ych n o tow an iach . (Gaz. Hand.)

 —  — — w -W K U W IS n  Jim— - - ..................

Z INNYCH GUBERNJI.

* Przez telegram  z O renburga  donoszą, gazecie Go 
łos, że  28 g ru d n ia , w południe, w yruszył do P eters­
burga poseł em ira blicharskiego; towarzyszy mu czte­
rech służących.

* Obiad-, D niu  16 grudnia, w petersburgskim  klu­
bie artystów  był obiad na cześć jen e ra ła  K aufm ana, na 
którym  znajdow ało się około 300 osób.

* Zgromadzenie kolejne ziemskie powiatu wołogodz- 
kiego, podczas sesji 1873 roku, ja k  donosi miejscowy 
D ziennik gubern jalny , okazało w ielkie spółczucie dla 
spraw y oświaty ludowej i pomimo w zględnej szczu­
płości środków , zwiększyło, w porów naniu z rokiem  po­
przednim , o 1,600 rs. k redy t na tę ważną gałęź gospo­
darstw a ziem iańskiego, wychodząc z tej, bardzo racjo­
nalnej zasady, że wydatki na oświatę ludow ą wy na­
gradzane byw ają stokrotnie w przyszłości.

Jednocześnie reprezentanci ziemstwa, w osobie pre­
zesa i członków urzędu powiatowego, śpieszą z w pro­
wadzaniem w w ykonanie życzeń zebrania ziemskiego 
co do zwiększenia liczby, szkół.

D nia 2-go grudnia 1873 r. o tw arta została szkoła 
elem entarna ziemska centralna we w. Nieswojskiej, przy 
cerkw i W ierchw ołogodzkiej N arodzenia C hrystusa 
Pana.

Po ukończeniu nabożeństwa dziękczynnego, nauczy­
ciel relig ji objaśnił dzieciom znaczenie znaku krzyża 
sw., nauczyciel zaś, k tóry  słuchał kursów  pedagogicz­
nych, w ykazał rezultaty  swoich wiadomości ucząc dzie­
ci w ciągu sześciu diii poprzedzających otw arcie szko­
ły, do której zapisywał życzących sobie uczęszczać do 
niej.

Przyjem nie było w idzieć, ja k  dzieci odpowiadały 
wesoło i swobodnie na zadawano im pytania i wym a­
wiały zestawienia dwóch i trzech dźwięków, których 
zdołały już nauczyć się, przyczem pisały na tablicy zna­
ki tych dźwięków.

Podzielono uczniów na dw a oddziały, są bowiem 
wśród nich tacy, kąórzy umieją już  czytać i pisać.

.Szkoła zaopatrzona jest, w m ierze dostatecznej, we 
wszelkie sprzęty i pomoce naukow e, dzięki troskliw o­
ści swego kuratora, D . W . W ołockiego.

* Nowe stowarzyszenie. W  dzienniku Petersb. Gaz. 
donoszą, że obecnie tam  tw orzy się stowarzyszenie u- 
działowe, do przysposabiania sztucznie z krow iego łoju 
m asła śm ietankowego, sposobem, w ynalezionym  przez 
pewnego chem ika am erykańskiego; do tego dodaje dzien­
nik, że akadem ik Zinin poddał sztucznie otrzym ane 
masło analizie chemicznej, i okazało się, że masło to, 
tak  pod Względem swego składu, ja k  i pod względem 
innych przym iotów, w niczem nieustępuje praw dziw e­
mu m asłu śm ietankowem u najlepszego gatunku.

* 0 handlu Rewia. Spraw ozdanie celne wskazuje, że 
przywóz towarów W 1872 r. wynosił 21,964,631 rubli, 
przeszło o 9 miljonów więcej niż w 1 8 7 1 r.; wywóz 
zaś — 3,135,501 rubli, praw ie o 1 miljon mniej niż w 
roku  poprzednim . O szybko wzrastających obrotach 
handlowych świadczy także ilość ceł; w 1867 r  , to jest 
przed zbudowaniem  kolei żelaznej B ałtyckiej, cła n ie  
przenosiły 205,417 rub., w 1871 r .— 804,163 ru b ., w 
1872 r .— 1,245,306 rub. W  1872 r. przybyło około 300 
statków , o 71 więcej niż w 1871 r. P o rt w zeszłym 
roku był zam arznięty od 2 do 15 lutego i od 10 do 
24 m arca, zatem zam knięty był dla żeglugi nie więcej, 
ja k  27 dni. (Rygsk. Wiestn.)

* W gnbernji Kaługskiej, około m. Lichw ina (o 45 
wiorst od K aługi), znajdują się zieieuińskie kopalnie 
Wggla kamiennego, ju ż  od czterech lat eksploatowane 
przez kapitana 1'oiujektowa.

Przestrzeń eksploatowanej kopalni, nad rzeczką 
Żernow ką, o 4 w iorst od O ki, zaw iera w sobie około
30,000 sąż. kw adr.; na tej przestrzeni znajdują się 4 
szyby pow ietrzne i 6 sztolni; korytarzy urządzono 1,000 
sążni, to jest z przysposobieniem do eksploatacji oko­
ło 1 '/a miljona pudów . Eksploatuje się trzecia warstwa 
węgla grubości od 2 '/3 do 3 arszynów  na głębokości 
od 12 do 18 sążni.

Robotników  w kopalni zielenińskiej w ciągu roku 
bieżącego było 95, a w zeszłym około 200. D la u- 
mieszczenia ich zbudowany je s t przy kopalni bardzo 
dogodny dom z wentylacją i miejscem do suszenia bie­
lizny. Roboty odbywają się na trzy zmiany, tak że w 
przecięciu robota na dobę nie przenosi 11 godzin.

O d kopalni do rz. O ki, na przestrzeni 4 wiorst 
zbudowana była konna droga drew niana. Sprzedaż 
węgla w 1870 r. wynosiła 15,000 pudów, a w 1871 r. 
około 70,000 pudów. W  ostatnich czasach węgiel był 
dostawiany do fabryki pani Tretjukowow j ,  w mieście 
Sierpuchowie.

P ró b y  w tej fabryce odznaczały się skutecznością, 
i spowodowały nową dostawę węgla w ilości 100,000 
pudów, z których do 10 września dostarczono do fa­
bryki i oddano około 80,000 pudów.

* N a Muimańskiiu rybołów stw ie w ciągu zeszłego 
lata znajdowało się 793 statki. R ybacy zjechali się na 
stanowiska w kwietniu, i w części w połowie maja, i 
odbywali połów  ryb  do sierpnia. W czesnem u w yja­
zdowi rybaków  na stanowiska przeszkadzały przeciwne 
wiatry i k ry , czyniące w zatoce K olskiej przejazd sta­
tkam i niemożliwym, w skutku czego, nowi rybacy przy­
muszeni byli udać się z m. K oła do stanowisk renife­
rami. Początek rybołów stw a był nie zupełnie pom yśl­
ny, szczególniej dla rybaków  wschodniej strony brze­
gu, gdzie większa ich część nie w ypłynęła na morze do 
czerwca, z powodu pływającej kry , napędzonej przez 
w iatry  wschodnie i ukazania się zwierząt morskich, 
k tóre rozpędziły ryby.

W  skutku tego, M urm ańskie rybołówstwo w ogó­
le było m niej pomyślne niż roku  poprzedniego.

* Astrachań. D ziennik Kumsk. Wolżk. Gaz. otrzym ał 
wiadomość, że wysłane z C aricyna do A strachani na 
14 wozach różne tow ary rękodzielnicze i galanteryjne, 
całkowicie zostały zrabowane o 170 wiorst od C aricy­
na, przez konnych uzbrojonych kałm yków , którzy wy­
jechali ze stepu w liczbie około 30 ludzi. Rabusie n a ­
padli na 7 furm anów, towarzyszących taborow i, poka­
leczyli ich i porzucili w polu; wszystkie zaś tow ary 
przełożyli /. wozów na konie, tak swoje, ja k  i zabrane 
furmanom i pojechali znów w step. Zabrane tow ary 
przesyłane były przez kantor transkortow y Zemscha 1 
Żylcowa.

* K orespondent dziennika Odesk. Wiest. donosi, że
w powiecie Sorockim  ujęta  została banda rozbójników.
B yła to zupełnie uorganizow ana banda, k tóra, na we­
zwanie swych przywódców, zbierała się w pewnej k a r­
czmie, trzym anej przez żyda, gdzie odbyw ała narady, 
skąd udaw ała się na swe wycieczki i gdzie przynosiła 
rzeczy zrabowane. B anda ta  składała się z miejsco­
wych mieszkańców, m ołdaw ian, ale nie jednej, tylko 
różnych wsi; liczni z rozbójników  są młodzi ludzie, na­
leżą do stanu jednodw orców , i przy tem pod wzglę­
dem swego położenia ludzie wcale nie ubodzy. Ja k  
donosi korespondendent, obecnie aresztowano już 15 
osób. ( Ruski Mir).

Hucłi handlu jarmarcznego w Rosji za ostatnie lat 
pięć 1 8 6 8 -1 8 7 2  r.

v .  .
( Dokoiiczenie lJ.

Żelaza (stali i surowcu) i miedzi w surow ym  kszał- 
cie dostawia się w większej ilości ty lko na jarm ark  w 
Niższym N ow ogrodzie, a mianowicie żelaza za 7%  
miljonów rubli i miedzi za 1 m iljon rubli rocznie.

W yrobów  żelaznych przywozi się: za 1 miljon rubli 
na jarm ark i w Niższym Nowoórodzie, Irb iti, na T rzy 
K róle i na W niebowzięcie (w  1872 r.) w Charkowie; 
za sumę około 500,000 rubli i więcej na jarm ark i: w 
Now ochopersku (643,000 rub li), na O piekę M atki Bo­
skiej w Charkow ie (577,000 rubli) i w Połtaw ie (476,000 
rubli). N ajgłów niejszy a rty k u ł przywozu stanowią one 
tylko na dwóch jarm arkach  trzeciego rzędu! na O pie­
kę M atki B uskiej, (za 100,000 rubli wszystkich w ogó­
le wyrobów m etalowych) i na św. T rójce (za 84,000 
rubli, toż samo) w Lebiediani.

W yroby miedziane w znacznej ilości przywożą się 
tylko na ja rm ark i w Niższym Now ogrodaie i Irb iti: na 
pierwszy za 1 miljon rubli i na ostatni za 784,000 ru ­
bli rocznie. C yfra przywozu ich na jednym  i na d ru ­
gim ja rm ark u  jest dość stałą i sprzedaż ich idzie zada- 
walniająco.

N a tych samych dwóch jarm arkach  dochodzi do 
dość znacznych rozm iarów handel naczyniam i szklan- 
nerni i porcelanow em i, winami i farbami.

0  Patrz Nr. 2 JJzien. Wąręz.

Sprzedaż wszystkich tych trzech rodzajów towarów 
idzie bardzo pomyślnie.

B akalij za sumę przeszło 1,000,000 rubli dostarcza 
się na jarm ark i: w Niższym N owogrodzie (1 %  miljony 
rubli) i Now ochopersku (1,128,000 rubli); za około
500.000 rubli i więcej na jarm ark i: w Irbiti (732,000 
rub.), na Zapusty w Rom nach (600,000 rub. — wraz z 
farbam i), w K restow sku (500,000 rubli w 1869 roku); 
za około 300,000 rub. i więcej na ja rm ark i: na W nie­
bowstąpienie w Roninach (400,000 ru b —  7, farbami); w 
Połtawie (347,000 rub . i na św. Jerzego  w Jelizaw et- 
gradzie (za 300,000 rub.). N a ja rm ark  na T rzy K ró ­
le w W esjegońsku, bakalje (w raz z farbam i) dostarcza­
ją  się ze wszystkich towarów za największą sumę 
(176,000 ru b .— w 1869 r.).

G łów ny handel cukru  odbywa się na jarm arkach: 
1) na T rzy K róle w Kijow ie, gdzie bywa go często na 
sprzedaż przeszło za 5 miljonów rub. (w 1871 r.) i 
przywóz takow ego przewyższa połowę przywozu wszy­
stkich towarów; 2 ) w Niższym N owogrodzie (3 %  m i­
ljonów rub.); 3) na T rzy  K róle w Charkow ie (2 miljo­
ny" rubli); i 4) na Opiekę M atki Boskiej tamże (1  mi­
ljon rub.); za około 500,000 rub. i więcej przywozi się 
go na jarm ark i: w Irb iti (682,000 rub.), na W niebo­
wzięcie w C harkow ie (586,000 rub.), w M enzelińsku 
(433,000 rub.). N a jarm arkach  w Niższym N ow ogro­
dzie, K ijowie i M enzelińsku przywóz tego produktu, 
stopniowo w zrasta; na innych w różnych latach to jest 
w ielki, to dość ograniczony.

Tytoniu za przeszło 1 miljon rubli przywozi się 
także tylko na ja rm ark  w Niższym N owogrodzie (3%  
miljonów ru b .) ; . dalej na ja rm ark  w Irb iti dostarcza się 
go za 400,000 rub ., w N ow ochopersku—za 190,000 rub. 
(w  1870 r.), w Rustowie (w gubernji Jarosław skiej) — 
za l l 2 ,0 0 0 rub. (w 1868 r.).

Zboża w ziarnie i mące na ja rm ark  w Niższym No- 
wegrodzie dostarcza się średnio za 11 miljonów rubli 
rocznie i sprzedaż jeg o  idzie dość zadawalniająco. Na 
ja rm ark  na św. M ałgorzatę, w A rchangielsku, zboże ja­
ko główny artykuł handlu przywozi się za 731,000 rub. 
i rozprzedaje się pomyślnie.

R yb na jarm ark  w Niższym N owogrodzie dostarcza 
się średnio za 4 m iljony rub. rocznie, 1 pomimo corocznie 
powiększającego się przywozu, rozkupują się takowe bez 
pozostałości, w 1872 roku  jednak , w skutku ogrom nego 
przywozu (za 7 miljonów rub.) rozprzedane były ze 
stratą. N a ja rm ark  A rcliangielski ryb  krajow ych do­
starcza się za 161,000 rub. (w 1870 r.) i N orwegskieh 
za 300,000 rub.; sprzedaż jednych i drugich jest zada- 
w alniającą, ale przywóz krajowych ryb stopniowo 
zmniejsza się. T akie zmniejszenie przywozu ryb do­
strzega się i na ja rm arku  w Szungsku (77,000 rub.), 
gdzie tak  ten artykuł handlu, jńk  i cały przywóz dzi­
kiego ptastwa, k tóry  w ostatnich latach mocno upadł 
z powodu stopniowego w ytępienia ptastw a, rozprzedaje 
się bez pozostałości.

Przyw óz łoju, szczeciny i włosienia z każdym ro­
kiem w zm aga się, a przywóz innych produktów  pozo­
staje bez zmiany.

Roślin warzywnych, jak o  najgłówniejszy przedmiot 
handlu, przywozi się blizko *za 350,000 rub. (w 1868 
r.) na ja rm ark  w Rostowie (w gubernji Jarosław skiej) 
i rozprzedają się takow e w połowie.

Przyw óz wyrobów z drzew a (potażu, desek, łubu, 
obręczy, skrzynek, powozów i t. d.) szczególnie jest 
znaczny na ja rm ark u  w Niższym N owogrodzie, gdzie 
takow y corocznie wzmagając się, doszedł w ostatnim 
czasie do 4 m iljonów rubli. Za 135,000 rubli wyro­
bów tych dostarczono jeszcze w 1868 roku: na jarm ark  
na św. Szymona w Jelizaw etgradzie i za 100,000 rub. 
w tym że roku, na ja rm ark  Tiohwiński w Choluju.

N a wielu jarm arkach , pierwszy lub jeden  z p ier­
wszych przedmiotów' handlu stanowią konie i bydło. 
Za 500,000 rub. przyprow adzono koni w 1869 r. na 
ja rm ark  na św. Jerzego  w Jelizaw etgradzie, gdzie 
średnio przyprow adza się ich rocznie blisko za 2 2 0 ,0 0 0  
rub. Szczególne znaczenie handel końmi ma na j a r ­
m arkach: na św. Szymona w Jelizaw etgradzie (245,000 
ru b .), M ajowym (362,000 rub. w 1868 r.) i na św. 
P io tra  i P aw ła  w Bałcie (262,000 rub. w 1869 r.) na 
M aohabeusza w W ozniesieńsku (135,000 rub. w 1870 
roku), Dziesiątym (100,000 rub. w 1868 r.) i na M at­
kę Boską K azańską w Tam bowie  ̂(60,000 rub. w 1868 
roku) i na św. Trójcę w Lebiediani (71,000 rub. )■ 
Dość znaczny handel niemi odbywa się także na j a r ­
markach: w Połtaw ie (175,000 rub,) w O renburgskim  
dw orze zam iennym  (sprzedano za 91,000 rub. w 1870 
roku), w Jarm olińcach  (przyprow adzono za 75,000 rub. 
w 1868 r.) i na św. M ikołaja w miasteczku K achow- 
ce (70,000 rub. w 1868 r.). Najlepiej sprzedaż koni 
idzie na obydwóch jarm arkach  w Jelizaw etgradzie, w 
Połtaw ie i w Kachowce.

B ydła rogatego najwięcej przypędza się na ja rm ar­
ki: w O renburgskim  dw orze zamiennym (sprzedano 
za 247,000 rub. w 1870 r.), na W iosenny (sprow a­
dzono za 188,000 rub. w 1870 r.) i Jesienny przy 
futorze A chuńskim  (160,000 rub. w 1870.), na Opiekę 
M atki Bozkiaj, w YVoznieseńsku (160,000 rub. w 1871 
i 1872 r.) na św. Szym ona (wołów roboczych za
150.000 rub.) i na św. Jerzego  (80,000 rub.) w J e li­
zawetgradzie, na św. M ikołaja w K achowce (80,000 
rub. w 1868 r.), na M achabensza w W oznieseńsku 
(wołów roboczych za 7 5 ,0 0 0  rub. i bydła stepowego za
68.000 rub. w 1869 r.), M ajowy (70,000 rub.) i na św. 
P io tra  i Paw ła (165,000 rub .) w Bałcie, i na św. M i­
kołaja w W ielkim  Tokm aku (66,000 rub. w 1868 r.). 
Sprzedaż bydła na wszystkich tych jarm arkach  idzie 
mniej więcej zadaw alniająco, szczególniej zaś na j a r ­
markach: w O renburgskim  dw orze zamiennym, Jesien ­
nym przy futorze Achuńskim , dwóch w Je lizaw etg ra­
dzie, w K achowce, na O piekę M atki Bozkiej w W o­
znieseńsku, i w W ielkim  Tokm aku. Przyprow adzana 
liczba koni i bydła w różnych latach jest bardzo zmienna 
i rzeczywiste je j powiększanie daje się spostrzegać 
tylko na jarm arkach  na Opiekę M atki Bozkiej w W oz­
nieseńsku i Jesiennym  przy futorze Achuńskim , a 
zmniejszenie tegoż okazuje się na jarm arkach: na św- 
Szym ona w Jelizaw etgradzie, na św. M aohabeusza W 
W ozniesensku i w Kachowce.

W ieblądam i handlują za największą sumę na jar­
markach: W iosennym  82,000 rub. "w 1868 r .)  i Jesien ­
nym (70,000 rub. w 1870 r.) przy futorze Achuńskiim 
na pierwszym rozprzedają się w s z y s t k i e  przyprow adzeni 
w ielbłądy, na d rugim —większa ich część.

N a tym samym ja rm arku  dochodzi do szczególni* 
znacznych rozm iarów  handel baranam i, których w 1868 
i 1869 r. sprzedano za 3 5 0 ,0 0 0  rub . Jeszcze rozleglej' 
sze obroty w nich odbywają się na ja rm ark u  w O reń  
burgskim  dworze z a m ie n n y m : w 1870 r. sprzedano idj 
za 1,600,000 rub. Zresztą liczba przypędzanych ban>' 
nów stopniowo zmniejsza się.

P rzy  porównaniu ogólnych sum obrotów  na wyżej 
wymienionych jarm arkach  głów nych, drugiego i trze 
ciego rzędu, okazuje się, że większa część głów nyd 
jarm arków : w Niższym N owogrodzie, Irbicie, Połtawie! 
trzy w Charkowie: na O piekę M atki Boskiej, naW nie' 
bowzięcie i na św. Trójcę, w Sym birsku, w M enzeliń 
sku, w K restow sku i w Kijowie, przedstaw ia stopni./ 
We wzmaganiu się przywozu. N a pozostałych głów nyd 
ja rm arkach  przywóz podlega w różnych latach wię­
kszym lub mniejszym wahaniom się. D aleko  rządzik



daje się spostrzegać dążenie do rozwoju handlu na ja r­
m arkach drugiego i trzeciego rzędu; pomiędzy niemi 
okazują coroczne powiększanie się obrotów  tylko ja r ­
m arki: na O piekę M atki Boskiej w W ozniesieńsku, w 
A rchangielsku i Jesienny przy futorze A chnińskim . Za 
to osłabienie handlu w ostatnich latach w ykazuje d a le ­
ko większa liczba jarm arków  drugiego a szczególniej 
trzeciego rzędu, mianowicie ja rm ark i: na św. Jerzego
w Jelisaw etgradzie, w Kostowie (w gubernji Jarosław ­
skiej), na św. M achaheusca i na św. M ikołaju w W o- 
zniese ,ku, w W esjegoniu, na O piekę M atki Boskiej i 
na Tr*,y K ró le  w L ebied ian i, w Penzie, na św. M iko- 
ła ja  w Nowomirgorodzie. P rzy  tem na głównych j a r ­
m arkach, z w yjątkiem  dwóch: na W niebowzięcie w
Charkowie i na W niebow stąpienie w Komnach, sp rze­
daż idzie mniej więcej zadawalniająco, kiedy na ja r ­
markach z mniejszemi obrotam i, rzeczywiście dobra 
sprzedaż trafia się rzadko; do rzędu tak ich  rzadkich 
ja rm arków  m ogą być zaliczone: na św. Szym ona w J e -  
lizaw etgradzie, w A rchangielsku, w Błagowieszczeńsku 
i w Jakucku . ( Goniec Urzędowy).

WIADOMOŚCI ZASRANICZNE.
* K orespondent Norda z W ersalu , pisze pod dniei 

13 stycznia: Journal officiel ogłasza dzisiejszego rana, że 
w skutek wczorajszego posiedzenia Izby  i na żądanie 
m arszałka M ac -  M ahona, wszyscy m inistrow ie cofnęli 
swoje dymisje. M inisterjum  tryum fuje, gabinet utrzy 
mai się po rozpraw ach którym  pp. P icard  i R aoul Du 
val nadali całą szerokość, potrzebną do uw ydatnienia 
ważności głosow ania zeszło czw artkow ego i po których 
pow aga ks. B roglie wyszła powiększona przez stanow­
czość odpowiedzi pierw szego m inistra przeciwnikom  je  
go. W iększość odnalazła  się znowu zjednoczoną i sil­
ną. P P . A udiffret Pasquier, Rouher, L a  R ochefoucarld- 
Bisaccia i D enorm ondie— a więc orleaniści, bonapaw - 
ści, legitymiści i republikanie, stojący razem  w dniu 24 
m aja za rządem  m arszałka M ac-M ahona, głosowali te ­
raz pospo u za ministerstwem. Je s t to fakt godny uwagi, 
że za każdym  razem gdy p. Thiers ukaże się w Z gro­
madzeniu w dniu w alki—-a przybyw a on tam w takie 
dnie ty lko — dla kierow ania działaniam i opozycii, — 
natychm inst koalicja z 24 maja, będąca w stanie roz­
prężenia, łączy się znowu i staje się bardziej oporną, 
cyfra większości rządowej odnajduje się naw et z kilku 
głosam i nowemi przy wszystkich wielkich kwestjach 
dotyczących istnienia gabinetu. I  tak: w dniu  24 maja 
porządek dzienny proponow any przez p. E rn o u l, który 
obalił Thiersa, zawotowany był 360 głosami przeciw 
344; dnia 6 listopada wniosek D ufaura w celu połą­
czenia praw  konstytucyjnych z praw em  o przedłużeniu 
w ładzy m arszałka został odrzucony 362 głosam i prze­
ciwko 348; d. 20 listopada, przedłużenie zebrało 378 
głosów przeciw 310; dnia 25 listopada interpelacja 
p. Say odrzuconą była 360 głosami przeciw 311, a 
wczorajsza większość m iała 366 głosów przeciw  305 .— 
G łosow anie k tóre  przyw róciło praw o o m erach na po­
rządek dzienny, jest tem ważniejsze, iż dozwala prze­
widywać głosowanie nad wprowadzeniem  samego prawa. 
M ożna już przepowiedzieć, że praw o to przyjętem  zo­
stanie czterdziestu głosam i większości. Ł atw o pojąć całe 
usiłow ania lewicy dla odroczenia tego praw a, skoro się 
zauważy, iż w dniu 8 lutego otw ierają się sesje rad 
m unicypalnych i że w wielkiej liczbie tych zgrom a­
dzeń, opozycja spodziew ała się wywołać rozpraw y m a­
jące na celu zaprotestow anie przeciwko owemu prawu. 
Skoro zaś praw o raz już przyjętem  zostanie, nie będzie 
już  w tedy miejsca d la tych rozpraw , k tóre w takim 
razie zam ieniłyby się w czyn buntow niczy; z drugiej 
znów strony obecność nowych m e ró w w śró d  tych zgro­
madzeń m unicypalnych, na których oni prezydow ać b ę ­
dą, przeszkodzi znacznie wszystkim dem onstracjom  nie­
przyjaznym  dla rządu, nakazując poszanowanie dla p ra ­
wa zabraniającego radom  m unicypalnym  wszelkich roz­
praw  politycznych. N adanie rządowi praw a nom ino­
w ania merów nie jest zapewne jedynym  środkiem  do 
podniesienia w kra ju  ducha karności i zasad w ładzy— 
zawsze jednak  jest to środek wskazany bezwzględnie 
a k tórego wynalazcą nie jest rząd teraźniejszy, gdyż p. 
Thiers popierał go już  przed dwoma laty.

* Czytam y w Ind. Belge: Spraw a która dziś najbar­
dziej zajmuje opinję publiczną w A ustrji, stanowią p ra ­
wa wyznaniowe, na których blizkie już  przedstawienie 
parlament, oczekuje. Zdania są bardzo podzielone co 
do doniosłości i legalnego wpływu tych praw  zapro­
jektow anych. Są nawet tacy, którzy już tracą nadzie­
ję , iż one wniesionemi będą w izbie podczas je j te ra ­
źniejszych posiedzeń. Zdaje się jednak  pewnem, iż 
projekta te już  są gotowe i że w przyszłym  tygodniu , 
rada  ministrów przedstawi je  cesarzowi. K oresponden­
ci dobrze poinformowani zapewniają, iż we względzie 
dotyczącym nadzoru państwa nad kościołem, nowe p ra­
wa zbliżone są bardzo do praw  pruskich, lecz pod in- 
nemi względami wzorują się one na prawach wyzna­
niowych obowiązujących w wielkiein księztwie badeń- 
skiem. Naj krytyczni ej szy punkt, to jest położenie ata- 
ro-katolików , rozstrzygniętym , będzie jak  słychać, w ten 
sp o só b , iż staro-katolicy uważani będą na rów ni 
z wyznawcami nieomylności i że autonom ja ich gmin 
poręczoną będzie tak  samo ja k  np. autonomja gmin 
izraelskich. liząd  zwoła synod , którego p rzezna­
czeniem będzie uregulow anie hierarchji duchowień­
stwa staro-katolickiego i w ybranie biskupa, który 
naturalnie zostanie uznany przez rząd—lecz godność ta  
nie będzie m ogła być powierzoną cudzoziemcowi. D ru ­
gą kwestją głów ną stanowią śluby cywilne obowiązko­
we i utrzym yw anie ksiąg stanu cywilnego przez urzę­
dników duchownych, liząd  waha się włączyć te us- 
G.wy do praw  wyznaniowych zanim nie pogodzi roz- 
Pj rządzeń kodeksu cywilnego i to właśnie czyni tę re-

Uę niem ożebną w tej chwili.

jska rządowe hiszpańskie weszły w d. 13 b. m. 
geny i dowódca ich jen e ra ł D om inguez otrzym ał

w nagrodę za to stopień  jenerała-porucznika. W  os­
tatniej chwili, deputacja „K rzyża czerw onego,’’ w asy­
stencji trzech oficerów z garnizonu nieprzyjacielskiego, 
przedstaw iła się jenerałow i w celu układania  się o wa­
ru n k i kapitulacji, lecz odrzucił on wszelkie negocjacje. 
W ówczas to naczelnicy powstania, z przeszło dwoma 
tysiącami swoich stronników  najbardziej skom prom ito­
wanych, wsiedli na pokład fregaty Numancia i przebi­
wszy się przez flotę hiszpańską, pożeglowali do O ranu. 
Jen e ra ł Chanzy, jeneralny gubernator A lgierji, pozwo­
lił im wylądować, lecz zarazem  w ydał rozporządzenie, 
ażeby ich internow ano. Zdobycie K artag en y  dozwoli 
rządowi hiszpańskiemu wysłać posiłki jenerałow i M >- 
riones, k tóry  obecnie nie jest w mocy przeszkodzić 
rozprzestrzenianiu się karlizm u w N aw arze. W  ów - 
czas gdy ten jen era ł przyciśnięty do morza m anewruje 
i chcąc spróbować uwolnić od oblężenia m. B ilbao, 
stara się obejść pozycje zajm ow ane przez jenera ła  E lio , 
ten ostatni rozporządza tak  znacznem i siłami, iż nie 
tylko zagraża stolicy biskajskiej prowincji, lecz w ysy­
ła swoich nam iestników aż na dolinę E bro , dla zagro­
żenia jenerałom  M iranda i Logrono.

* Czytam y w Nordd. A . Z.: K rólestw o niderlandzkie 
przygotowuje się do godnego obchodu dnia 17 m arca 
r. b. 25-letniego jubileuszu wstąpienia na tron króla 
W ilhelm a I I I .  Burm istrze krajow i zebrali się n ieda­
wno w U trechcie, celem naradzenia się co do ofiarować 
się mającego królow i podarunku, na k tóry  szkoły e le­
m entarne drogą podpisów złożyły już 25,000 g u l­
denów.

w 1860 roku
. 1861 „ . 
„ 1862 „ . 
„ 1863 „ . 
„ 1864 „ , 
„ 1865 „ . 
* 1866 „ . 
„ 1867 „• . 
* 1868 „ . 
„ 1869 „ .
* 1870 „ .
* 1871 „ . 
- 1872 .

. 39,558,450 hektolitrów  
29,738,242

T eleg ram y  z g aze t zag ran iczn y ch .

* Wersal, 14 stycznia. Zgrom adzenie narodowe po­
stanowiło na dzisiejszem swem posiedzeniu rozpocząć 
rozpraw y nad pojedynczemi artykułam i projektu do 
praw a o merach. Postaw iona przez lewicę przy obradach 
nad pierwszym artykułem  popraw ka, ażeby nie zmieniano 
obowiązujących obecnie postanowień gprawnych, odrzu­
coną została przy tajnem  głosow aniu 356 głosami prze­
ciwko 292.

* Paryż, 15 stycznia. Journal officiel ogłasza rozpo­
rządzenie, zwołujące wyborców departam entu Pas de 
Calais i W yższej Saony na 8 lutego, celem odbycia 
w yboru deputow anych do zgrom adzenia narodowego.

* Kartagena, 13 stycznia. M iasto poddało się bez 
rozlew u krw i; nie ucierpiało ono wiele przez oblężenie 
Parow iec powstańczy „D arro" z licznem i powstańcami 
wziętym został przez rządowe statki wojenne, gdy opu­
szczał port miejski.

* Produkcja, handel i konsum eja wina we Francji.
Pod tym  tytułem  ukazał się w Czasopiśmie Economiste 
Franęais, następujący artykuł:

Podczas podbojów rzym skich, upraw a wina w Gal- 
lji, nie była jeszcze przekroczyła pasma gór Cevennes. 
N ieznano jak , tylko dwa gatunki wina: to je s t czerw o­
ne, bardzo gęste, z winnic w M arsylji, i białe, wyżej 
cenione, k tóre zbierano w okolicach de Bittevac (B e­
ziers). Lecz wkrótce potem zaczęto upraw iać wino w 
O w ernji, Langw edocji i B erry , i upraw a takow ego 
rozw inęła się i w innych stronach kraju, gdy Domiojan 
wydał barbarzyński rozkaz, w yrw ania i zniszczenia 
wszystkich wiunych latorośli. O koło 281 r. naszej ery, 
zostały one szczęśliwie, wedle wskazówek Probusa, na 
nowo zaszczepione. Popierana przez Cesarza Ju ljana , i 
następnie przez K aro la  W ielkiego upraw a szczepów win­
nych, rozw inęła się w całej F ranc ji.

N ie mamy Stu zam iaru kreślić historji winnic fran- 
cuzkich; wskazawszy jedyn ie  początek przem ysłu win- 
nego, ograniczem y się na daniu krótkiego poglądu na 
położenie, jak  dziś przem ysł ten zajmuje we Francji.

Zaczynamy od zbadania obszerności powierzchni 
opświęconej upraw ie winnych latorośli.

P od ług  wykazów z r. 1788, ogół powierzchni użytej 
we F rancji pod upraw ę wina wynosił 1,567,700 hek­
tarów; od tego czasu uczyniono znaczne postępy. Oto 
są n iek tóre  liczby świadczące o wzroście powierzchni 
zajętej pod upraw ę wina od początku teraźniejszego 
stulecia:

w r. 1808 .......................  1,613,939 hektarów
„ 1829 ........................ 2,005,365
„ 1849 ....................... 2,193,053
„ 1860 .......................  2,205,409
„ 1870 . . . • . 2,613,614

Kuch produkcji wina, nie może jeszcze dorównać
ruchom  powierzchni. P rodukcja  winaj we F rancji w 
roku 1788 wynosił 25.060,000, w roku  1808 podniosła 
się do 28,000,000, a w r. 1827 do 36,819,000 hektolit. 
W idzim y ją  spadającą“w r. 1829jna 30,973,000, w nastę­
pnym roku na 15,282,000 hektolitrów . W  roku 1835 
zbiór wynosił 26,496,000 hektolitrów , w pięć la t pó­
źniej, to jest w r. 1840, podają rpodukcję na 45,486,060 
hektolitrów. W  r. 1845 spada na 30,140,000, lecz do­
sięga w r. 1847 cyfry  54,316,000 hektolitrów . W  ro­
ku 1850 znajdujem y się w obec produkcji 45,266,000 
hektolitrów  wina.

Tu następuje krytyczny okres dla upraw y wina z 
z powodu panującei zarazy (oidium ). W ciągu następ­
nych pięciu la t zbiory są stracone. Zebrano w latach:

w 1852 roku. . . 28,635,000 hektolitrów  
„ 1853 „ . . .  22,662,000
„ 1854 „ . . . 10,824,000
„ 1855 „ . . . 15,175,000
„ 1856 „ . . . 21,294,000
» 1857 „ . . .  35,410,000 

W reszcie rok  1858 przedstawia wydajność 53i919,000. 
Tu przesilenie za ukończone uważać można. W łaściciele 
winnic nabierają otuchy" i wykazują kolejno następu­
jące  cyfry produkcji:

. v . 37,110,000 

. . . 51,372,000 
, . . 50,653,000 
. . . 68,943,000 
. . . 63,838,000 
. . . 39,128,000 
. . . 52,098,000 
. . . 70,000,000 
. . . 45,000,000 
. . . 58,307,000 
. . . 55,079,000 

N adm ienia się, że w cyfrach produkcji za lata 1871 
i 1872 nie figuruje kontyngens z Alzacji - L otaryngji. 
W r. 1869 w departam entach, k tóre F ranc ja  u traciła, 
produkcja w ynosiła 1,512,672 hektolitrów , z tych p rzy ­
pada na M ozełlę . . . .  268,545 hektolitrów

„ G órny  Ren. . . . 443,680
„ Dolny Ren . . . .  800,447

Istnieje urzędow a statystyka wykazująca średnie ce­
ny roczne sprzedaży szczegółowej na hektolitry , po­
czynając od r. 1806 aż do naszych czasów. D ane j a ­
kie statystyka przedstawia, zdają się mieć więcej inte­
res naukow y aniżeli praktyczny: niechcąc pomimo to 
przedm iot ten pozostawić bez uzupełnienia, udzielam y 
niektóre cyfry.

Od r. 1806 do 1850 ceny nie przedstawiają, bardzo 
znacznych różnic. Jakoż w okresie od 1806—1820 śre­
dnia cena hektolitru  wynosiła 33 fr. 29 cent.; w na­
stępnych dziesięciu latach 36 fr. 37 c.; pomiędzy 1831 
a 1840 rokiem  33 fr. 55 c.; wreszcie od 1841 do 1850 
roku 34 fr. 55 c.

Od tej epoki średnie ceny wzrastają: znajdujem y, 
że w r. 1851 cena hektolitra wynosi 28 fr, 95 c., a w 
r. 1853 czyni 40 fr. 90 c.; następnie w r. 1857 docho­
dzi do 63 fr. 67 c., ażeby spaść w r. 1859 na 44 fr. 48 
c. Średnia cena w okresie od 1851 do 1860, u trzym u­
je  się stanowczo na 49 fr. 27 c.

Pomimo obfitych zbiorów od 1863 do 1866 i w r. 
1869, ceny pozostały bez zm iany, z powodu rozwoju 
konsumeji wewnętrznej i w iększego odbytu. Średnia 
cena hekto litru  w ina przy sprzedaży szczegółowej je s t 
oznaczona na 49 fr. 68 c. Jeżeli pomnożemy przez tę 
cenę cyfrę produkcji, przekonam y się, że zbiór w r . 
1869 przedstaw ia wartość 3,477,000,000 fran. W edług  
badań rolniczych dokonanych w r. 1862, wartość win 
produkcji francuzkiej doszła do 1,386,757,278f r.. O bec­
nie pozostaje nam wykazać sposób użycia produkcji wina 
we Francji.

Ostatnie wiadomości podane przez ministerstwo sk a r­
bu dochodzą do roku 1869; w tym  czasie figurują 
28,000,000 hektolitrów  opodatkow anych; 4,300,000 hek­
tolitrów  przeznaczonych do dystylacji wódek; 300,000 
hekt. do przerobienia na ocet.; wreszeie 20,000,000 
hektolitrów  skensum owanych przeż samych upraw iaczy 
wina. Połączone te ilości, czynią ogółum  52,600,000 
hektolitrów , zbiór zatem wykazany je s t tu  mniejszy 
o j l 7,400,000 hektolitrów  od wiadomego zbioru z tegoż 
1869 roku.

Zobaczmy teraz udział handlu pod w zględem  w y­
wozu. O d 1827 do 1836 r. wywieziono w ina każdo­
rocznie, przecięciowo za 47,300,000 fran.; od 1837 do 
1846 r . średnia zyfra wywozu dochodzi do 49,600,000 
fr.; w okresie od 1847— 1856 dosięga cyfry 110,600,000 
fr. i w okresie od 1857—1866 wynosi 220,500 fr. W y­
wóz win od r. 1866 był następujący:

w 1867 r. wywieziono za 244,592,000 franków  
„ 1868 „ „ 234,365,000 „
„ 1869 „ „ 261,038,000 „
„ 1870 „ „ 223,030,000 „
.  1871 „ „ 277,665,000 „
„ 1872 „ „ 254,264,000 „

Pod względem ilości, wywóz podzielić można w spo­
sób następujący:

w 1867 roku wywieziono 2,591,169 hektolitrów 
„ 1868 ,  , 2,806,413
„ 1869 „ 3,063,050
„ 1870 „ 2,866,205
„ 1871 „ 3,323,524
„ 1872 „ 3,429,071

W  wywozie za r. 1872 w ina Z yrondy figurują w 
ilości 1,343,311; hektolitrów  w beczkach i 109,026 hekto­
litrów w butelkach; z innych stron dostarczono 1,671,992 
w beczkach i 115,863 hektolitrów  w butelkach. W re ­
szcie win mocnych 28,328 hektolitrów  w beozkach i 
160,554 w butelkach.

Głównym  punktem  odbytu dla win Ż yrondy były  w 
r. 1872: /A n g lja , k tó ra  otrzym ała 171,318, Niemcy 
207,377, B elgja 101,827, S tany Zjednoczone 119,074 i 
L a  P la ta  341,925 hektolitrów .

W yw óz wina innych gatunków rozpada się pomię­
dzy kraje konsum ujące w następujący sposób: na A l
gerję przypada 341,510, na N iem cy 200,043, S tany Z je­
dnoczone 145,880, Szwajcarję 116,084, B elgję 107,604, 
A nglję 56,716 hektolitrów .

W ina mocne m ają najw iększy odbyt do A nglji i 
B elgji. W ywóz do pierwszego z tych krajów  wynosił 
67,537 i do drugiego 39,243 hektolitrów .

TEATR ROZMAITOŚCI. —  D ziś ,  w sobotę, komedja w l  
akcie. Akr oba ta ;  —  i - y  raz, komedja w 1 akcie, MiłoŚĆ UlłO- 
diienca (Die Jugendliebe);—komedja w 2 aktach, M ajster i 
czeladnik. Początek o godzinie 7 i pół. —  Jutro, w niedzielę, 
dramat Czarne d jab ły .— Wczoraj, było osób 4 7 0 .

W SALACII REDUTOW YCH. — Jutro , w niedzielę, trzecia 
M askarada, w czasie której o północy dane będą*.— w teatrz® 
wielkim: operetka PdDStWO D enis,' w teatrze rozmaitości*, kroto-
chwila ln d ja n a  i C h arlem agne.

W SALI KLUBU RUSKIEGO. _  J utr0j w nledzielę, da­
nym będzie na cel dobroczynny Drugi i ostatni koncert pani D. 
M. Leonow, artystki Cesarskich Teatrów, primo-contralto St.-Pe- 
tersburgskiej opery, ze współudziałem pp. Radziszewskiego i W a­
silewskiego. —  Program: 1 . „Żebrak,“ pieśń Viteliaro,— wykona 
pani D. M. Leonow; 2 . „Bfc noijaeBHUH atap% B<t 
JarecTaua,“ Pauflera,— wykona p. Radziszewski; 3 . 3HaK) 
a BHHiy,!1 romans Szczerbaczowa, —  wykona pani D . M. Leonow; 
4. „Przestroga,“  romans Nowakowskiego, —  wyk. p. W asilewski; 
6. Ballada z op. „Rognieda,” Sierowa,— wyk. pani D . M. Leonow; 
6 . „IIoHMerat m i t u , ” romans Rzewskiej,— wyk. pani D . M. Leo­
now; 7. „JKhjił 6 mjTL MyatHHeiCB,” pieśń A n t Kątskiego,— wy­
kona pani D. M. Leonow.—  II. 8 . Aria Fidesy z op. „Jan z Lay- 
dy,” Meyerbeera, (Ah! mio filio ),—  wyk. pani D . M. Leonow; 9 . 
Dwa romanse,— wyk. p. Radziszewski; 10. a) „Wieczór,” romans, 
Moniuszki, i b) „OflHffB JlHUIfc romans Glinki,— wyk. pa­
ni D . M. Leonow; 1 1 . „Duet z opery „Don Juan,” Mozarta, (La 
ci darem la mano), —  wykonają: pani D. M. Leonow i p. Wasi­
lewski; 1 2 . Pieśń Spirydowny z op „BpajKta CMa,” A l t  Kyoąbl, 
MOJiongu, Sierowa, wyk. pani D. M. Leohow.—  AkompanjowaC 
będzie 11a fortepjanie p. Kratzer.— Początek koncertu o godzinie 8 

wieczorem.— Cena miejsc: 1-szy rzęd S rub., 2, 8 , 4 i 6 -ty  2 rub., 
ostatnie rzędy 1 rub. — Biletów nubyć można u szwajcara Klubu 
Ruskiego i w księgarniach Istomina i Gebethnera i Wolffa.

W  SALI RESURSY O BYW ATELSK IEJ. —  We środę, d. 
16 (2  8 ) stycznia, o godzinie 8-ej wieczorem, danym będzie KOD” 
c e r t  J ó z e fa  J o a c h im a , dyrektora Cesarskiej Muzycznej Akade- 
mji w Berlinie, ze współudziałem p. Henryka B a rth  fortepjani- 
sty. —  Cena miejsc: krzesło w pierwszym rzędzie sr. 2  kop. 5, 
krzesło w 5 -u  następnych rzędach rs. 2 kop. 5, krzesła pozosta­
łe rs. 1 kop. 5 5 , miejsce nienumerowane rs 1 kop. 5.  Osoby
chcące nabyć bilo ta wcześniej, raczą się zapisać na listę otwartą 
już w księgarni Gebethnera i W olffa.

DOLINA SZW AJCARSKA. —  Jutro, w niedzielę, kODCflrt 
orkiestry warszawskiej pod dyrekcją Lewandowskiego i K uhze.—  
Program: I. Marsz z op. „Jan z Leydy,” Meyerbeera; Fesche-
Geister, walc, Straussa; Fest-uwertura, Leitnera; Angela, polka 
koncertowa, Vogta.—  II. Marsz Egipski, Straussa; N a Anioł Pań­
ski, śpiew Lewandowskiego; Kadryl z op. „Hrabina” (M oniuszko), 
Le Bruna; Kwartet, Tauberta; Chaos muzyczny, potpourri Lewan­
dowskiego. —  III. Uwertura z op. „Lorley,” W alias ego; Solo na 
harfie, wyk. p. Pistor; Miś-mazur, Lewandowskiego; Galop cy­
gański, A. Marsfelda. —  Początek o godzinie 4 i pół;— cena wej­
ścia kop. 2 0.

G ABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty w n ie d z ie le  bezpłatnie.

W YSTAW A TO W ARZY STW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej rana do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kośaioła św. Anny. —  
Wejście od osoby w dnie powszednie Kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

t i v o l i .  — Dzis i codziennie, Koncert orkiestry we
g ie r sk ie j  pod przewodnictwem Karola Baloga.—  Początek o go ­
dzinie 7-ej.— W ejście kop. 15.

W  dniu 4 ( 1 6 )  bież. mina. i roku, choryob w 8-miu 

cywilnych szpitalach: przybyło 5 1 , wyzdrowiało 9 0 ,  umarło ł ,  

pozostało 182 8 (mężczyzn 8 9 9 , kobiet 9 * 9 ) , z nich w szpitalu 

Starozakonnych mężczyzn 18 9 , kobiet 181.

R edaktor, Mikołaj Berg.

F U Z E  W O D N I K  W A lt ó Z A  YVSK1.

Warszawa 
dnia 5 (17) stycznia.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R  — Dziś, w sobotę, opera w 4-ch aktach. 

MOSÓ (Mojżesz), przez artystów włoskich; a b o n a m e n t 
ny. —  Początek o godzinie 7 i pół. — Jutro, ~
Meluzyna.— Wczoraj, było osób 632.

zawieszO' 
niedzielę, balet

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
dnia 5 (1 7 ) Stycznia 1874 roku.

Zadane Płaeono.
W e k s l e  ------------ ---- -----------Ha. > R. 1 A _

Berlin . . . .  100 Tal. . . . 2 m. 109 90 108 90
« * ,, „ . . . 8 d. 109 90 108 •0

Gdańsk . . . . , „  . . . 3 m.
Hamburg . . . 300 B. Mk. . . 2 m.
Londyn . . . lFt. Szter. . . S m. 7 31 7 29

99 ..................................  • kr. ter. _ _m -
Paryż . . . .  300 Frank. . . 10 d. •7 30 — —

u ............................................... __ _ .
Wiedeń . . .  150 Zł. W. A. . 2 m. 95 40 -

„ . . . h vista . . . . 91 37 V 95 98 %
Petersburg • . 100 Rsr. . . . 3 m. 9« 60

» » • • • • » *  •« . . . 3 d. 190 —•
Moskwa . . . „ „ . . . I m .

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 ....................... 141 60
Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 

po franków 2,000 za rs. 100 . . . . *9
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztukę 88 60 87 —
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. _ 84 —
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100 

talarów za s z t u k ę .................................. 104
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 1 0 0 70 — . __ —
Akcje „ „ po 500 rs. — — 78 60
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 1 00 114 — 112 —
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej — — 109 —
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 100 — — —
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. — — 262 —
Akcje banku hand. War. IV  Em. s wpłatą rs. 100 101 50 — —
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 94 — — —
Akcje banku dyskontowego w Warszawie 

za sztukę rs. 250 .................................. 236 138
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za 

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 ....................... 130 127
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 605 — —

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów). 
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 .................................. 91 60
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A. 

po złp. 300 sztukę.......................................

111

51
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezupouu . . 84 —
Dowody Komisji Centr. Lik w. za rs. 100 . . — »» —
Listy Zastawne Iii-g o  Okresu Serji 

wszej za rs. 1 0 0 ............................
pior-

94 50 94 90
Listy Zastawne ill-g o  Okresu Serji

giej za rs. 100 ' ) • • • •
dru-

93 80 98 60
Listy Zastawne nowe 5% z r. 1869 *) . , . 99 80 92 60
50 „ Listy Zastawne miasta Warszawy J) . . 99 10 •8 80

„ „ „ U  Serja . . 88 16 87 86
5% Listy Zastawne miasta Łodzi *) . • . 82 — 81 —
Listy likwidacyjne za rs. 1 0 0  4) . . . 79 20 78 90
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. łuu — — 95 60

pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 — — — —
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 . 96 60 95 60
Metaliki Lutowe za rs. 100 . • • • • . — — 100 75

„ Sierpniowe za rs. 1 00  • • . • • — — — —
Rosyjska pożyczka prem. z ISC'* ™. ioo . .

ditto ostęplowaua
163 — *■“

1866  rs. 100 . , # 162 76 _ __
„ ditto ostęplowana — __ __

5% Listy Zastawne Rosyjskie . . . . . 109 50 — —
M o n e t y .

Pół-Imperjały R o s y j s k ie ....................... — — c 10
Dukaty Holenderskie nowe ważna . . . — — t 69

1 __
Bilety bankowe austrjackie....................... — 66 — —

') Wartość kuponu bieżącego od Listew Zastawnych rs. — k. 271/ .
а) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych r s . -  k. 3 4 '*/ *
3) Wartość kuP°nu Zastawnego m. Warszawy rs. 1 k. 47*'.
4) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Lodzi rs. 1 k. 6 ’/ , ,

б) WartoW kuP°n» Listów Likwidacyjnych rs. -  k. l i ’/,.
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N. D. 222- D yrekcja Dróg Żela­
znych W arszawsko-W iedeńskiej 

i W am aw sko-B ydgow skiej.
P o z o s tu w io n e  w c iąg u  k w a r ta łu  I V  1873 r ., 

w p o w o z ac h  i n a  S tacjacii- D ró g  Ż e la z n y ch  ro ­
zm a ite  p rzed m io ty , m ogą  być  o d e b ra n e , za u - 
dow odn ieriiem  w ła sn o ś c i, od  Z aw iad o w cy  S ta ­
cji W a rsz a w a .

W y k a z  ty c h  p rzed m io tó w  m oże  być  p rz e j­
rz a n y  k a ż d p d z ie n n ie , w zw y k ły c h  g o d z in a ch  
b iuąow ych , w K a n c e la r ja c h  Z aw iad o w có w  s ta ­
cji: W a rsz a w a , S k ie rn iew ic e , P io trk ó w , C zę­
s to ch o w a , S o sn o w ice , G ra n ic a ,  Ł o w icz , K u tn o ,
W ło c ław e k . i ; A le k sa n d ró w .

P rze d m io ty  n ie o d e b ra n e  do  d. L9 C zerw ca  
(1 T /ipca) 1874  r ., s to sow nie  do  p rz e p isó w  p o ­
rz ąd k o w y ch  D yóg  ż e la z n y c h ,  z o s ta n ą  s p rz e d a ­
ne  p rz ez  p u b lic z n ą  l ic y ta c ję .

W arszaw a d. 10 S ty c z n ia  1 8 7 4 r.

a s

szczegó łow e  w iad o m p śe i d o ty c z ąc e  k a żd e j po ­
rę b y , m o żn a  p rz e g lą d ać  co d zien n ie  o p ró cz  
św ią t i dn i g a lo w y ch , w  W y d z ia le  d ó b r  pttfi- 
s tw a , K a lisz sk ie j Iz b y  S k a rb o w e j, o ra z  w U rz ę ­
dz ie  L e śn y m  K o ło .

K a lisz  d . 29 G ru d n ia  1873 r .
Z a rz ą d z a ją c y ,  E b e lin g . 

p . o . A se so ra ,!  H e rb u r t-G e jb o w ic z .
1 — 3 R e fe re n t , C h o m en to w sk i.

O T W A R C I E  S P A D K O W E ,  

O T K P b l T l E  H A C J L B A C T I T L .

N . D . 239 . P is a r z  K a n ce la r ii H ipo teczn ej  
m. W arszaw y .

Z  p o w o d u  śm ierci:
1. A b ra c h a m a  N  ic h m au a  R o te n b e rg  w sp ó ł- 

w ierżycieli o s trz eż e n ia  d la  rs . 180 w D . I V  
pod  Ń r. 10 w ykazu  n ie ru c h o m o śc i N r .  2 3 2 7 a  
w p is a n e g o .

2 . D a w id a  N utm an w sp ó łw ła śc ic ie la  n ie ru ­
ch o m o śc i w a rsza w sk ie j Nr. 1614.

8 . M a r ii- O rtabs w ic rzy c ie lk i rs . 3 7 5 , z w ię ­
kszej rs .  60 0  p o z o sta łe j w  D z . I V  p o d  N r. 4 
w ykazu n ie ru ch o m o śc i N r. 2563  z a b e z p ie ­
czone j.
1'■4 . A n to n ie g o  Q n a p il w ie rzy c ie la  r s .  7500 
łv D . I V  p o d  N r .  2 w y k a zu  n ie ru c h o m o śc i 
N r. 673B  toczy  s ię  p o s tęp o w an ie  sw adkow e do 
u k o ń c ze n ia  k tó re g o  te rm in  n a  d  8 (2 0 )  L ipca^ 
18 7 4  r .  w k a n c e la r j i  m ej w yznaczam .
W a tś z a w a  d . 26 G ru d n ia  (7  S ty c z .)  1873  4 r.

H u b e .

N . D . 2 0 6 .  P isa rz  K a n c e la rii Z ttm a ń sk e j  
w  TV arszaw ie.

Z p ow odu  n a s tą p io n e j śm ie rc i: J ó z e fa  H aas  
w ła ś c ic ie la  d ó b r  S k o ro sz e  o ra z  w ie rzy c ie la  su m  
rs. |80jW i rs. 2jł!ii) no J o h ią c h  S k n ro s z e  Jit. p  
i lit. F  z o k rę g u  W a rsz a w sk ie g o  zab ezp ieczo ­
n y ch ; o tw o rz y ł s ię  s p a d e k , do ró g ti la c ji k tó re - 
go 'W yznaczatn  te rm in  n a  d . 18 (3(1)'LTpca“1 8 i4  
r .  w k a n c e la r j i  Z iem ia ń sk ie j w W arsz aw ie .
1  -jj ' K u czyń sk i.

iV. D . 3 8 . Obrońca P ro k u ra to rji p r z y  
Irybu n a le  Cywilnym w S iedlcach .

P o  M arji V id a l  zm a rłe j w d . 12 (2 4 )  L ip c a  
1871 r . w  m . R ad y n iu  G u b e rn ji S ie d le c k ie j , b e z ­
dz ie tn ie  i bez  te s tam e n to w o , p o zo sta ł s ię  sp ad e k  
sk ład a ją c y  się  z k w o ty  rs .  72 k . 73  z d ep o n o w a ­
ny w B a n k u  P o lsk im , o czem  z aw iad am ia jąc  
w szystk ich  in te re so w a n y ch  w zyw a ich , a b y  w 
c i ą g u  6 m iesięcy  od d aty  p ie rw ia s tk o w eg o  o g ło ­
szen ia  z  d o w o d am i w K a n c e la r j i  P is a rz a  jT r y ­
bunału C yw ilnego  w S ie d lc a ch  zg ło sili s ię , i 
p ra w a  sw e do  rz e cz o n e g o  sp ad k u  u d o w o d n ili, 
w przeciw nym  bow iem  ra z ie ,  w n iesio n e  b ęd zie  
ż ąd a n ie  a b y  rze czo n y  sp a d e k  ja k o  b e zd z ie d z icz - 
ny na  rzecz  Skarbu K ró le s tw a  zasą d zo n y m  z o ­
sta ł.

S ie d lc e 'd .  14 (2 6 )  K w ie tn ia  1873  r .
3__3  M ichałow sk i.

L I C Y T A C J E .  —  T O P H I .

N . D . 2 1 6 . Izba  S k a rb o w a  K a lis zsk a .
N inie jszem  p o d a je  do  w iadom ości p u b lic z n e j,  

że  n a  zasad z ie  ro z p o rz ą d z e n ia  W y d z ia łu  S k a r ­
bow ego p o  części K ró le s tw a  P o ls k ie g o  z d a ty  
30  L is to p a d a  1872 r .  z a  N r. 37 4 6 , o d b ęd z ie  się 
w b ió rz e  U rz ę d u  L eśn eg o  K lo n o w , we wsi 
B ro u szew ice  (p o w ia tu  S ie ra d z k ie g o ) p u b lic z n a  
g ło ś n a  lic y ta c ja  w d n iu  25  S ty c zn ia  1874 r . o 
god z in ie  12 w p o łu d n ie , n a  sp rzed a ż  d rzew a  w 
o b rę b ie  K lo n o w sk ieg o  L e śn ic tw a  z 12 cięć 
1874 r .  o szaco w an y c h  n a  9633  rs . 8 3 '/ 2 kop .

J e ś lib y  lic y ta c ja  n ie  m o g ła  być  u k o ń c zo n ą  w 
d n iu  p rzy to c zo n y m , to  będzie  d a le j k o n ty n o - 
w a n ą  w  d n iu  n astępnym .

L ic y ta c ja  o d b y w ać  się  będzie  o so b n o  n a  k a ­
żd y  p o ręb . J e ś l i  do  lic y ta c ji n a  sp rz ed a ż  p o -‘ 
w yższego d rzew a, s taw ią  się  k o n k u re n c i ze s ta ­
n u  jiiew ło śc iań sk ieg o , to  po  u k o ń c ze n iu  l ic y ta ­
c ji n a  p o jed y n cze  p o rę b y , o d b ę d z ie  się  licy tac jn  
n a  sp rz ed a ż  h u rto w ą  w szystk ich  p o rę b , lń e z a -  
lic y to w a n y ch  p rzez  w ło śc ian .

O so b y  ży czące  b ra ć  u d z ia ł  w lic y ta c ji,  lecz 
d la  ja k ic h k o lw iek  p rz y c zy n  n ie . inogąee staw ić  
się  o so b iśc ie  do tak o w ej, m o g ą  n a d e s ła ć  p o cz tą  
d e k la ra c jo  o p ie czę to w an e , k tó re  b ę d ą  rozp ieczę - 
to w ą n e  po  u k o ń c ze n iu  lic y ta c ji g ło śn e j.

W  p rz y to c z o n y ch  d e k la ra c ja c h  o p ie c zę to w a ­
n y c h , o p ró cz  w y szcz eg ó ln ien ia  z a d e k la ro w a ­
n ych  sum  za  p o jed y n cze  p o rę b y , m oże być  t a k ­
że  z a d e k la ro w a n ą  sum a o g ó ło w a  za  w szystk ie  
p o rę b y  K lo n o w sk ieg o  L e śn ic tw a .

K a żd y  k o n k u re n t, p ra g n ą c y  w z iąść  u d z ia ł w 
licy tac ji u a  k u p n o  pow yższego  d rzew u , obow i ą- 
zan y  je s t  p rz ed sta w ić  v ad iu m , w yrów nyw ające  
dz ie s ią te j częśc i C / io )  sum y  szacó n k o w ej, od
k tó re j lic y ta c ja  ro z p o c zę tą  będzie.

S zczeg ó ło w e  w a ru u k i sp rz ed a ż y , .jak  rów nież  
szczeg ó ło w e  w iadom ośc i do ty cząp e  k ażd e j 
p o rę b y , m o żn u  p rz e g lą d a ć  co d zien n ie  o p ró cz  
św ią t i d a i ga lo w y ch , w  W y d z ia le  d ó b r p a ń s tw a  
K a liszk ie j Iz b y  S k a rb o w e j,  o ra z  w U rzę d z ie  
L eśn y m  K lo n o w o .

K a lisz  d . 29 G ru d n ia  1873 r.
Z a rz ą d z a ją c y  E b e l in g .  

p . o. A se s o ra , H e rb u rt-H e jb o w ic z .
R e fe ren t. C h om en tow sk i.

J \~ . D . 2 1 3 .  Izbą  S karbow a K a lis zsk a
N in ie jszem  p o d a je  do  w iadom ośc i p u b lic z n e j 

że n a  z asad z ie  ro z p o rz ą d z e n ia  W y d z ia łu  S k a r ­
bow ego  po  części K ró le s tw a  P o lsk ie g o  z d a ty  
30  L is to p a d a  1872 ro k u  za  N r .  3 7 4 6 , o d b ęd zie  
s ię  w  b ió rz e  U  rz ą d u  L e śn eg o  W ie lu ń  we wsi 
R ysie  (p o w ia tu  W ie lu ń sk ie g o )  p u b lic z n a  g ło ś  
n a  lic y ta c ja  w  d n iu  1 L u te g o  1874 r .  o godzi 
n ie  12 w  p o łu d n ie , n a  sp rz ed a ż  d rzew a  w o b ­
rę b ie  W ie lu ń sk ie g o  .L eśn ic tw u  z 6 -u cięć 187 4 
ro k u , o szaco w an y ch  n a  2877 rs . 4 0 %  k o p .

J e ś l ib y  l ic y ta c ja  n ie  m o g ła  być u k o ń c zo n ą  w 
d n iu  p rzy to czo n y m , to  b ęd z ie  d a le j k o n ty n o - 
w a n ą  w dn iu  następ n y m .

L ic y ta c ja  odb y w ać  się będ z ie  o so b n o  n a  kaź 
d y  p o rę b . J e ś l i  do  lic y ta c ji n a  sp rzed aż  pow yż 
szego  d rz e w a , s taw ią  się k o n k u re n c i ze s tan u  

n ie w ło śc ia ń sk ieg o , to  po  u k o ń c ze n iu  licy tacji 
n ą  p o jed y ń cze  p o rę b y , o d b ę d z ie  się  lic y tac ja  
n a  sp rz e d a ż  h u r to w ą  w szystk ić li p o rę b , n ie za- 
lic y to w a n y ch  p rz e z  w ło śc ian .

O so b y  ży czące  b ra ć  u d z ia ł  w lic y ta c ji,  lecz  
d la  ja k ic h k o lw iek  p rzy czy n  n ie  m ogące s ta w ić  
się  o so b iśc ie  do  ta k o w e j ,  m o g ą  n a d e s ła ć  p o c z tą  
d e k la ra c je  o p iec zę to w a n e , k tó re  b ę d ą  rozp ie - 
czę to w an e  p o  u k o ń c ze n iu  licy tac ji g ło śn e j.

W  p rzy to c z o n y ch  d e k la ra c ja c h  o p ie c zę to w a ­
n y ch , o p ró cz  w y sz c zeg ó ln ien ia  z ad e k lo ro w a- 
n ych  sum in za  p o jed y n czo  p o rę b y , m oże b y ć  t a ­
k ż e  z a d e k la ro w a n ą  sum a o g ó ło w a  z a  w szystk ie  
p o rę b y  W ie lu ń sk ie g o  L e śn ic tw a .

K a ż d y  k o n k u re n t,  p ra g n ą c y  w ziąść  u d z ia ł w 
licy tac ji n a  k u p n o  p ow yższego  d rz e w a , o b o ­
w iązan y  je s t  p rz ed sta w ić  v ad ium , w y ro w n .'w a - 
ją c e  d z ie s ią te j częśc i (Vio) sum y sza có n k o w ej, 
o d  k tó re j  l ic y ta c ja  ro z p o c z ę tą  b ę d z ie .

S zczeg ó ło w e  w aru n k i sp rz e d a ż y , ja k  ró w n ież  
szczeg ó ło w e  w iadom ości d o ty c z ąc e  k a żd e j p o ­
rę b y , m o żn a  p rz e g lą d ać  co d zien n ie  o p ró cz  ś w ią t 
i  dn i g a lo w y ch , w W y d zią le  d ó b r p a ń s tw a , K a ­
liszsk ie j Iz b y  S k a rb o w e j,  o ra z  w tU rz ę d z ie  L e ś ­
nym  W ie lu ń .

K a lisz  d . 29 G ru d n ia  1873 r.
Z a rz ą d z a ją c y  E b e lin g . 

p . o . A sse so ra , H e rb u rt-G e jb o w icz .
R e fe ren t C hom en tow sk i

j i , lub te ż  do godz. 4  te g o ż  sam ego  dnia.
L ic y ta c ja  n a  só l ro z p o c zn ie  się  od  sześćd  z ie- 

s ięc iu  k o p . za  pud .
P o  u k o ń c ze n iu  l ic y ta c j i,  k o n k u re n c i k tó rz y  

n a  ta k o w e j  z ak u p ią  só l, o b o w ią za n i są  o p ła c ić  
lo %  w a rto ś c i n a b y te j so li; zu tem  po  z aw ia d o ­
m ien iu  nab y w có w  o z a tw ie rd z e n iu  licy ta c ji, 
z a p ła ta  p o z o s ta łe j  za  só l n a le żn o śc i, p o w in n a  
b y ć  u iszczo n ą  w n a stę p u ją c y m  p o rz ą d k u - z a  
p a r tje  m n ie jsze  od  5000 p ad ó w , p o ło w a  n a le ­
żn o śc i w nosi s ię  n iezw ło cz n ie , a  d ru g a  p o ło w a  
m oże być o p ła c a n ą  w c ią g u  je d n e g o  m iesiąca , 
w m ia rę  z a b ie ra n ia  so li; za  p a r tje  z aś  w yżm ę, 
n a d  5000  p u d ó w , p o ło w a  n a le ż n o śc i p o w in n a  
być ta k ż e  n ie z w ło cz n ie  o p ła c o n ą , a  d ru g a  p o ­
ło w a  m oże być u p ła c a n a  w m ia rę  z a b ie ra n ia  
so li, w p rz e c ią g u  sześc iu  m ies ięcy .

O soby  k tó re  n a b ę d ą  m nie j j a k  100 pudów , 
n ie  m o g ą  k o rz y s tać  z ż a d n e g o  z pow yższych  
p rzy w ile jó w , le c z  o b o w ią zan e  są  o p ła c ić  n ie ­
zw łoczn ie  p o  zaw iad o m ien iu  ich  o ^za tw ie rd ze ­
n iu  lic y ta c ji,  c a łą  n a le żn o ść  j a k a  od n ic h  p rz y ­
p a d a ć  będzie.

S zczegó łow e  w a ru n k i l ic y ta c y jn e  m ogą  być 
p rz e g lą d an e  w b ió rach :

a j .  W arsz a w sk ie g o  G u b e rn ia ln e g o  Z a rz ą d u  
A k c y zy .

6)  N a d zo rcy  I  O k rę g u  teg o ż  Z a rz ą d u :
c) M ag a zy n u  S o ln eg o  w  C iech o c in k u . 

W arsz a w a  d . 2 S ty c z n ia  1874 r. 
Z a rz ą d z a ją c y , S iem ien o w . 

p. o. B u c h a lte ra ,  K ram a rew sk i.
1— 3.

N-

jV. D . 2 1 ó .  I zb a  S karbow a K a lis z s k a .
N in ie jszy m  p o d a je  do  w iad o m o śc i p u b lic z n e j, 

że aa  z asad z ie  ro z p o rz ą d z e n ia  W y d z ia łu  S k a r ­
bow ego po  części K ró le s tw a  P o ls k ie g o  z d a ty  
3 0  L istop ad a  1872 r .  z a  M  3 ,7 4 6 , o d b ęd zie  
się  w biórze U rzędu  L e ś n e g o  K o ło  we w si G aj 
(p o w ia tu  K o ls k ie g o ) p u b lic z n a  g ło ś n a  lic y ta c ja  
w d. 8 L u te g o  1874 r .  o g o d z in ie  12 w p o łu d n ie  
n a  sprzedaż d rzew a  w o b rę b ie  K o lsk ieg o  L e ­
śn ic tw a  z  4 -c h  c ięć ' 1874 r .  o szaco w an y ch  ua  
1 ,176 rs. 26 k o p .

J e ś l ib y  l ic y ta c ja  n ie  m o g ła  być u k o ń c z o n ą  w 
d n iu  p rzy to czo n y m , to  będ z ie  d a le j k u iity n o - 
w an ą  w d n iu  n astęp n y m .

L ic y ta c ja  o dbyw ać się  b ę d z ie  o s o b n o  nu k a ż ­
dy  p o rę b . J e ś l i  do  licy tac ji n a  sp rz ed aż  pow yż­
szego  d rzew a , s ta w ią  się  k o n k u re n c i ze s ta u u  
n ie  w ło śc ia ń sk ie g o , to  po  u k o ń c ze n iu  lic y ta c ji 
n a  p o je d y ń cze  p o rę b y , o d b ęd z ie  s ię  l ic y ta c ja  
n a  sp rz e d a ż  h u r to w ą  w szy stk ich  p o rę b , n ie z a  
l ic y to w an y ch  p rzez  w ło śc ia n .

O soby  ży czące  b ra ć  u d z ia ł w lic y ta c ji,  lecz 
d la  ja k ic h k o lw ie k  p rzy czy n  n ie  m ogące  s taw ić  
s ię  o so b iśc ie  do  ta k o w e j, m o g ą  n a d es ła ć  p o cz tą  
d e k la ra c je  o p ieczę to w an e , k tó re  b ę d ą  ro zp ie - 
czę to w an e  po  u k o ń c ze n iu  licy ta c ji g ło śn e j.

W  p rzy to czo n y ch  d e k la ra c ja c h  o p ie c zę to w a ­
n y ch , oprOcz w y szczeg ó ln ien ia  z a d e k la ro w a ­
n y ch  sum rn za  p o jed y n cze  p o rę b y , m oże być t a ­
k ie  z a d e k la ro w a n ą  su m a  o g ó ło w a  za w szy stk ie  
p o rę b y  K o lsk ieg o  L e śn ic tw a .

K a żd y  k o n k u re n t, p ra g n ą cy  w ziąść  u d z ia ł w 
lic y tac ji n a  k u p n o  pow yższego  d rzew a , o b o ­
w ią za n y  je s t  p rz e d staw ić  v ad ium , w yrów nyw a- 
ją c e  d z iesią te j częśc i (Y io ) 3umy  sza c u n k o w ej, 
o d  k tó re j' l ic y ta c ja  ro z p o c zę tą  będzie.

S zczegó łow e w a ru n k i sp rz e d a ż y , j a k  ró w n ież

D . 2 1 0 . Z a r z ą d za ią c y  A k cyzn em i D o ­
chodam i W arszaw sk iej' i  S ied leck ie j 

G ubernji.
N in ie jszym  p o d a je  do  w iad o m o śc i p u b liczn e j,

n a  z asa d z ie  ro z p o rz ą d z e n ia  JVV. M in is tra  
S k a rb u  z d . 9 L is to p a d a  1873 r .  z a  N r. 1160, 
od b y w ać  s ię  b ę d z ie  p u b lic z n a  jg ło ś u a  lic y ta c ja  
n a  s p rz e d a ż  c a łeg o  z a p a łu  so li S k a rb o w e j, 
z n a jd u ją c e j  s ię  w m a g a z y n ie  S o ln y m  w W ło -  
c ła w sk u  w d n ia c h  n a s tę p u ją c y ch :

a )  4 (16 ) L u U g o  1874 r. w P o n ie d z ia łe k , 
n a  w ie lk ie , ś re d n ie  i m a łe  p a r r je  so li w k a w a -  
ła e h  p o c zy n a ją c  od 10,0()0 p u dów , i od  100,1 
s z tu k  b e cz u łe k  i p o ą tę p u jąc  p a rtja m i aż do  50 
p u d ó w  so li w k a w a ła c h , o raz  5 s z tu k  b ecz ek , 
z k a ż d e g o  g a tu n k u  o d d z ie ln ie .

P r z e ta rg  n a z n a c z a  się  w  trz y  d n i p o  l ic y ta c  j i  
m ian o w ic ie  7 ( 1 9 )  L u tę g o  JB74 r. w C zw a rte  k  
o raz :

b )  5 (1 7 )  i 6 (1 8 )  L u te g o  1 8 7 4  r. we W to ­
re k  i  Ś ro d ę  n a  m a łe  p a r t je ,  po  je d n e j b eczce , 
i d o  l O p u d ó w s o l i w  k a w a łk a c h , z k ażd eg o  
g a tu n k u  o d d z ie ln ie .

P r z e ta r g  n a  te  p a r t je  o d o y w a ć  s ię  będzie  w 
d n ia c h  8 (2 0 )  i 11 (2 3 )  teg o ż  L u te g o , w P ią  
te k  i P o n ie d z ia łe k ,

K a żd a  l ic y ta c ja  i p rz e ta rg  k tó re  o d b y w ać  
się b ę d ą  n a  g runcie^  fo j e s t  w  m ag azy n ie  so l­
nym  w  W ło c ław k u , ro z p o c z y n a ć  s ię  będzie  o 
g o d z in ie  12 w p o łu jln ic ,  i t rw a ć  aż d o  u k o ń ­
c z e n ia  sp rzed aży  z ad e k la ro w a n e j p rz e z  k o n ­
k u re n tó w  ilo śc i p a r t j i ,  lu b  leż  do  godz . 4 tegoż  
sam eg o  dn iu .

L ic y ta c ja  n a  só l ro z p o c zn ie  s ię  od  cen  n a ­
s tę p u ją c y c h -

1) N a  M z y h i k o n . -) w b e c z k a c h  od  
sześćdziesięciu p ięcie  kop iejek  za pud.

2 )  N a  zaś  w b a łw a n a c h  i
k a w a łk a c h  od  siedm dziesięciu  kopiejek  z a  pud.

3 )  Z a  Z i e l o i i ą  W so ló w k ac h  od  p ię ć ­
dziesięciu kop. za  pud .

4 )  Z a  Z i e l o n i }  w  k a w a łk a c h  i b a łw a n a c h  
od  pięćdziesięciu  p ię iiu  kop.

5) Z a  C ie c h o c iń s k ą  w a r z o n k ę  ( s ó l  w a­
rz o n ą ) , e d  sześćdziesięciu  kop. za  pud.

6 )  Z a  | i o ś l r j l i i i r h  g a t u n k ó w  
H Ó l.

a )  k z y h i U o u i )  w p o d w ó jn y ch  b e c ik a c h ,  
w ilo śc i 9738  p u d ó w  16 fu n tó w  od trzydziestu  
kop.

b) IS i ie y b iU o W J }  zaś  w p o je d y n c zy c h  l>e- 
czka-ch , w ilo ś c i 8 17 pudów  32 flin. od dwu­
dziestu  p jęciu  kop.

c) Z i e l o n ą  b e cz k a c h  w  ilo śc i 1 157 
p u d ó w , od  dw udziestu  kop. za  pud .

P o  u k o ń c z e n iu  l i iy ta o ji ,  k o n k u re n c i k tó rz y  
n a  ta k o w e j z a k u p ią ! s ó l ,  o b o w ią zan i są  o p łac ić  
1 0 %  w a rto ś c i n a b y te j so li; z a tem , po  z a w ia d o ­
m ien iu  n ab y w có w  o z a tw io rd z en in  l ic y ta c j i,  
z a p ła ta  p o z o s ta łe j za  só l, n a le ż n o śc i, p o w in n a  
być u iszczo n ą  w n a  itę p u ją cy  sposób  za  p ń rtjo  

jn n ia js z e  od  5000  p id ó w , p o łow a  n a le ż n o ś c i 
w nosi się n ie zw ło czn ie , a  d ru g a  p o tow a  m o że  
być o p ła c a n ą  w c ią g u  je d n e g o  m ie s iąc a  w  m ia ­
rę  z a b ie ra n ia  Soli; zi p a r ^ e  zaś wyższe, pad  
5000  p u dów , po łow h  n a leżn o śc i p o w in n a  być 
ta k ż o  o p ła c o n ą  n iezw ło czn ie , a  d ru g a  p o ło w a  
m oże być  u p ła c a n a  v, m ia rę  z a b ie ra n ia  so li, w 
p rz e c iąg u  sześć iu  mi jśięcy .

O só b y  k tó re  n a b  jdą in n ie j j a k  100 pudów  
n ie  m o g ą  k o rz y s ta ć fz  ż ad n e g o  z p ow yższych  
p rzy w ile jó w , lecz  o t  o w iązano  są , o p ła c ić  n ie 
zw łocźn ie  p o  z aw ia d o m ie n iu  ich  o z a tw ie rd z a ­
n iu  lic y ta c ji,  c a łą  n a le żn o ść  j u k a  od  n ic h  p rz y ­
p a d a ć  b ę d z ie /

S zczegó łow e  w a ru n k i lic y ta cy jn e  m ag  i być 
p rz e g lą d a n e  w b ió ra ć h -

a )  W arsz a w sk ie g o  G u b e rn ia ln e g o  Z a rz ą d u  
A k cy zy .

b )  N ad zo rcy  I  O k rę g u  teg o ż  Z a rząd u , 
n ago  v  W a rsz a w ie

2  S ty c z n ia  1874 r.
c ) M a g a z y n u  So. 

W a rsz a w a  d,

p . o . B u ch a
Z a rz ą d z a ją c y , S iem ien o w .

tera, K ram arew sk i.

TV. D . 2 1 0 . Z a rzą d za ją c y  A kcyzn ym i D o ­
chodam i W a rsza w sk ie j i  S ied leck iej 

G ubernji
N in ie jszym  p o d a ję  do  W iadom ości p u b lic z n e j, 

że n a  zasad z ie  ro z p o rz ą d z e n ia  J W .  M in is tra  
S k a rb u  z d . 9 L is to p a d a  1873 r . ,  za  ,\ś 11*0, 
odb y w ać  s ię  będ z ie  p u b lic z n a  g ło ś n a  lic y ta c ja  
n a  s p rz e d a ż  c a łe g o  z a p a s u  S k a rb o w e j C ie ch o ­
c iń sk ie j so li w a rz o n e j, z n a jd u jąc e j s ię  w  m a g a ­
z y n ie  so ln y m  w O ie ilio c iu k u , w d n ia c h  n u t ę -  
p u jący ch :

o )  12 (2 4 )  L u te g p  1874 r. we W to re k ,  n a  
w ie lk ie , ś re d n io , i m a łe  p a r t je ,  p o c zy n a ją c  od  
1000 s z tu k  b e c z u łe k , i p o s tęp u jąc  p a r t ja m i aż 
do  5 s z tu k  b e cze k .

P r z e ta rg  n a zn a c z ą  się  w  trzy  dn i po  lic y ta c ji,  
m ian o w ic ie  15 (2 7 )  L u te g o  1874 r .  w P ią te k , 
o raz :

6)  13 (3 5 )  i 14 (i 
i C zw a rte k , n a  m ałe 

P r z e tą rg  n a  te  p 
d n ia c h  18 i 19 L u te  
w  P o n ie d z ia łe k  i W  

K a ż d a  lic y ta c ja  i 
b ęd ą  n a  g ru n c ie  M a| 
c in k u , ro zp o c zy n a ć  
p o łu d n ie , i t rw a ć  aż

6 ) L u te g o  1874 r .  w S ró d ę  
p a r t je  po je d n e j beczce, 

ir tje , od b y w ać  się  będzie  w 
-o (2  i 3 M arc a )  1874  r .  
o re k .
irz e tą rg , k tó re  odb y w ać  się 
a z y n u  so ln eg o  w  C ięcho  
;ię będzie  o g o d z in ie  12 w 
do u k o ń c ze n ia  sp rz e d a ż y

N . D.

zadek larow anej prz z k on kurentów  ilo śc i par-

2 3  l .  P isa r z  Trybunatu Cywilnego 
w K a liszu .

W  za sto so w a n iu  s ię  do  a r t 082  K. i1. S. 
w iadom o c zy n im y , iż  n a żą d a n ię  H e u r y k a lla u -  
sen , tu d z ie ż  J ó z e f a  F u c h s , h a n d lu ją cy ch  w 
m ie śc ie  K a lis z u  z a m ie sz k a ły c h , i z a m ie sz k a ­
n ie  p raw n e  do o b e c n e g o  p r zed m io tu  u sw ego  
O brońcy lg u a c e g  J a b ło ń sk ieg o  P aron a  T ryb u ­
n a łu  ,Cy w ln eg o  w K a lis z u  ta m ż e  z a m ie s z k a łe ­
go  k u b h astację  d ób r  P a w łó w k a  p r o w a d z ą c e ,  
go  o b ra n em  m a ją cy ch , w p o szu k iw a n iu  sum y  
rs. 477  '. k op . 48 , z p r o cen tem  i k o sz ta m i od  
L u d w ik a  C zern iak  ja k o  w ła ś c ic ie la  o b d in żo  
u y ch  d ób r  P a w łó w e s . i ta m że  w O kręgu  Ka  
lisk im  z a m ie sz k a łe g o  p rzyp ad ającej; z a ję ć  
z o s ta ły  w d ro d ze  p rzy m u so w eg o  w y w ła s z c z e ­
n ia , p r o to k ó łem  A n d  z e ja  L p b io k o w g k ieg o  
K om orn ik a  p rzy  T ry b u n a le  K a lisk im  w d. 2ti 
C zerw ca  (8  L ip ca ) r o z p o c z ę ty m , a  d. 1 (1 3 )  
L ip c a  1871 r. u k o ń czo n y m ,

D O B R A  Z IE M S K IE  
t * n w i ó w e ś 4 ,  c z ę ś ć  I , z  w si i fo lw a rk u  P a -  
w łó w ek , o raz  z  fo lw ark u  C z a jk ó w z  p r z y le g ło -  
śc ia m i z ło ż o n e , w p o w ie c ie  i O k ręgu  K a lis ­
k im  p o ło ż o n e  k tó re  g r a n ic z ą  ua  w sch ó d  
s ło ń c a  z  dobram i K o k a u in  i M ajk ów , ua po  
łu d n ie  z  dob ram i M ajk ów , na  za ch ó d  z  d o ­
b ram i P a w ió w ek  c z ę ś c ią  II  i 111, n a  p o łu o c  
z  dobram i P ie tró w  R u s s ó w , P o k iiu k ó w  i K o- 
kan in .

B u d o w le  s ą  tu  n a s tęp u ją ce :
D w ór p ię tro w y  z  p iw n ica m i in a siv  m u row a­

ny, z  ortm żerją , d a ch ó w k ą  1 b la c h ą  k r y ty , 
p o k o i 11 ob ejm u jący , p rzed  dw orem  o k ó in ik  
k lą b o w y , a ż a  dw orem  ogród  o w o co  vy i  w a­
rzyw n y , k u rn ik i i c h la  wy o p ię tr z e , fu n d a ­
m en ta  m u row an e pod  zab u d ow an iu  fo lw a r ­
czn e , k lo a k i,  k arm n ik i d la  trzody , d zw o n ek  
u a  s łu p ie ,  ob o ra  z  d rzew a , o w cza rn ia  m u ro­
w an a , s z o p a  do  p o rzą d k ó w , s to d o ła  o  dw óch  
k le p isk a c h , s ta jn ia  i w o zo w n ia  C zęśc ią  z mu 
ru , a  c z ę ś c ią  z  d rzew ą  s ta w ia n e , dym  c z w o ­
rak i: dw a dom y d w o ja k i z  d rzew a  w p o to -  
w ie  u w ła s z c z o n e , k o zza ry  d ła  s łu ż b y  d w o r ­
sk ie j o 10 s ta n c ja c h , z  d rzew a , c h le w y  o 10 
p r z ed z ia łk c h  i k u źn ia  w s tr y ch u le c , c eg ie ln ia  
z  p ie c e m  i s zo p ą .

N a  fo lw arku  C zajków :
D om  d w o ja k i w  s tr y c h u le c , o w cza rn ia  z 

su ró w k i, s to d o ła  o d w óch  k le p isk a c h , a  dru­
g a  o  jed n y m  k le p isk u , s tu d n ia  o cem b ro ­
wana

W ło ś c ia n ie  u w ła s z c z e n i m a ją  ą łu ź e b o o ś c i  
h y p o tek o w a n e . O b szer n o ść  gru n tów  fo lw a r­
c z n y c h  k ls s s y  1 ,1 1  i 1II w yn osi o k o ło  w łók  
3 1 ,  w k tó r y c h  łą k i  j e s t  o k o ło  m órg  8 i pa  
S tw isk a  N iezw iad y  z w a n e g o  o k o ło  m órg  4 2 ,  
d ró g  i n ieu ży tk ó w  .o k o ło  m órg  15.

In w en ta rz  ży w y  1 m artw y za ję to  ja k  p r o to ­
k ó ł  te g o ż  za ję c ia  o b ejm u je . P o d a tk ó w  z  tych  
dob r o p ła c a  s ię  cy ro c z n ie  p o r s .  47 2  kop  
GG, k tó re  s ą  w p o s ia d a n iu  sa m eg o  w ła ś c ic ie ­
la  L u d w ik a  C zern iak .

S z c z o g ó ło w y  o p is  d ób r  p o w y ż sz y c h  o b e j ­
m u je  p ro to k o ł z a ję c ia  u p o p iera ją c eg o  s p r ze ­
d a ż  Ig n a ceg o  J a b ło ń sk ieg o  P a tro n a  T ry b u ; 
u a lu  C y w iln eg o  w K a liszu  p o z o s ta ją c y , z a ś  
zb ió r  o b ja śn ień  i w arunki s p r ze d a ż y , tak u 
te g o ż  P atron a  ja k o  te ż  w K a n ce la j ,1 P isa r z a  
T ry b u n a łu  p r z e jrz a n e  b y ć  m ogą

A kt z a ję c ia  w yż z  d aty  p o w o ła n y  d o ię c z o - i  
ny z o sta ł w k o p ja ch  A n to n ie m u  K y ęh ło w sk ie -  
ruu P isa r z o w i s ą d u  P o k o ju  w K a lisz u , A le ­
ksan d row i R ad k e W ójtow i gm in y  T y n ie c  w 
d. 28  L ipc®  (‘J S ię r p ą u r , a L u d w ik o w i C zer  
n ia li ja k o  u sta n o w io n em u  d o zo rcy  w d 31 
L ip  a (1 2  S ierp n ia ) 1871 r.

P o c z ę tą  a k t r ze c z o n y  iv d. G (1 8 )  S ierp n ia  
1871 r. ti<) W łaściw ej k s ię g i w ie c z y s te j  w n o ­
si,,an y , a  po.d d- 19 (3 1 )  S ierp n ia  t- r* w b iu ­
r z e  P isa rza  T ry b u n a łu  zu rogostrow au ym  zo  
s ta ł.

P o  d o p e ln ie u iu  n a s tę p n ie  w sz e lk ic h  fo r ­
m a ln o śc i i po  o s ta te c zn em  ro ztrz y g m ę c iu  
sp o ró w  ta k  co  do  form  su b h a sta cy jn y ch  ja k  
co  do ta v y , w yrokam i R z ą d z ą ce g o  S en a tu  w 
d. I (1 3 )  M aja, a d ru g im  w  d. 5 ( l 7 )  W rze-  
śu ia  1873 r. z a p a d ły m i, w o zn aczon ym  te r ­
m in ie  do o s ta te c z n e g o  p r z y są d ze n ia , wy ro 
k iem  T ry i.u u a łu  na  d iii (2 5 ) L  s to p u ta  
1.8-73 r. z a p a d ły m , d ob ra  z ie m sk ie  P a w ió w e k  
u a  w ła su p ść  A n ton iego  Z g le cze .w sk ieg o  Pa 
tron a  T ry b u n a łu  w  K a b sz u  z a  n a jw yżej po  
s tą p io n y  p r z e z  n ie g o  Szacu n ek  rs .'4 9 ,8 Ó l z a -  
są d zo n em i z o s ta ły ,  g d y  z a s  r ze c z o n y  P ą p o n  
Z g le c z e w sk i an i o ś w ia d c ze n ia  na c zy ją  r ze c z  
n a b y cia  d o p e łn ił ,  w ś la d  art. 70 9  K. P . 8 , m e- 
s łp ż y ł ,  an i t e ż  sam  w arunkom  licy ta c y ju y m  
ń ie u c z y n ił  ja k  to  św ia d e ctw o  P isa r z a  T r y b u ­
nału  pod  d. 4 (1 0 i G rudnia r .b . u d z ie lo n e  d o ­
w od zi. N a  żą d a u ie  p r z e to  p o p ier a ją c y c h  su b - 
k a s to c ię  f la u se u a  i F u c h sa , p r z ez  te g o ż  s a ­
m ego  P a tro n a  J a b ło ń sk ieg o  czy n  ią cy ch , o- 
raz n a  z a s a d z ie a r t .  7 3 7 , 738 i 73 9  K . P, 8. 
p r z e d s ię w z ię tą  z o s ta ła  r e l ic y tą c ja  d ób r P a -  
yjłów k ą, w k tó re j ąp rzed aż  d ób r  ty c h ż e  o d ­
b ę d z ie  s ię  n a  a u d jen cji T ry b u n a łu  C yw iln e­
g o  w  K a lis z u , » to n a  k o tz t  i r ezy k o  A n to ­
n ieg o  Z g le cz e w sk ieg o  P atron a .

W  k tó re j tb  re licy ta c j i p ie r w sz e  o g ło s z e ­
n ie  w aru n k ów  w b ió r z e  P isa rza  T ry b u n a łu  
sk ła d a ją cy c h  s i ę  n a  a u d jen cji te g o ż  T ry b u ­
nału  n a s tą p i w d. 2  (14) S ty c z n ia  1874 r o 
g o d z iu io  10  z  runa, a licy ta c ja  r o zp o cz y n a ć  
s ię  b ę d z ie  o d  s u m y  rs. 33 ,201 .

K a lisz  d 4 ( 1 6 )  G rudn ia  1873 r.
S k o cz y n sk i.

Po od b yciu  p ierw szej p u b lik a c ji w arunków  
w d. 2 (14) S ty c z n ie  r b T ry b u n a ł term in  
do drugi j p u b lik a c ji i za ra zem  ty m cza so w e  
go  p r z y są d ze n ia  d ó cr  P aw łów k a  n a  d. 1 6 (2 8 )  
S ty cz n ia  r. b .  g o d z in ę  iO z  ran a  o z n a c z y ł  
W tym  w ię c  term in ie  p r z y są d ze n ie  to  ua 
s tą p i.

K a lisz  d. 2 ( 1 4 )  S ty c z n ia  1874 r.
P isa r z  T ry b u n a łu , S k o czy ń sk i.

|y N .  I9.J237. P isa rz  Trybunatu Cywilnego 
w Płocku.

N a zasad zie  art. 682  K  P . S. podaje do w ia  
dom ości, iż  na żądanie  Ign acego  Gierłi>wskiego  
K assjera  Pocztam tu W arszaw sk iego, w  W ar­
szaw ie pod A? 1337 , zam ieszk ałego , a  zam iesz ­
k an ie  prawne do ca łeg o  p ostępow ania  su b h a- 
stacyjnego u B taijisław a Pyro\yipza R fttrona

przy  T ry b u n a le  C yw ilnym  w P ło c k u ,  w  te m ż e '
m ieśc ie  z am iesz k a łe g o  o b ra n e  m a ją ceg o , w p o ­
szu k iw a n iu  od  S ta n is ła w a  C h rz an o w sk ie g o  w ła ­
ś c ic ie la  d ó b r W y e h u d e li t .  A . B . sum y rs . 1 ,2 0 0  
w lis ta c h  z a s ta w n y ch  c z te ro p ro c en to w y c h  se r ji 
d ru g ie j z p ro c e n te m  od  d n ia  12 (2 4 )  C zerw ca  
1871 r, ( lu b  od  d a ty  o s ta tn ie g o  k w itu ) ,  k o sz tó w  
w y jęcia  i d o rę c z e n ia  ty tu łó w  rs . 17 k .  3 6 , kosz_ 
tów  n a k a z u  z d o ręczen iem  rs . 22 k . 50 , o r a ' 
d a lszy ch  k o sz tó w , p ro to k ó łe m  A lfo n s a  K o ła  
k o w śk ieg o  K o m o rn ik a  p rz y  T r y b u n a le  C y w i l ­
nym  w P ło c k u  w  d . 10 (2 2 ) W rz e ś n ia  1873 r .  
ro z p o c zę ty m , a  w  d. 12  (2 4 )  c. m . i r. u k o ń c z o ­
nym , z a ję te  i z aa re s z to w a n e  z o s ta ły  n a  sp rzed a ż  
w d ro d zo  p rz y m u szo n eg o  w y w łaszczen ia : 

D O B R A  Z I E M S K IE
V y  c l i  t i t l e  l i t .  A .  H .  le ż ą  one  w P ow ie  

cie P ło ń s k im  O k ręg u  i G u b e rn ji  P ło c k ie j  w 
g m in ie  W y ch u d c , P a r a f j i  C h o c iszew o ; w  o d le ­
g ło śc i od  m ia s ta  P o w ia to w e g o  P ło ń s k a  m il 
c z te ry , od  m ia s ta  G u b e rn ia ln e g o  P ło c k a  m il 9; 
od  m ia s ta  Z a k ro c z y m ia  m il 2 , o d  m ia s ta  W y - 
sz o g ro d a  m il 2 , o d  W a rsz a w y  m il 7, p od  ju r i s -  
d y k c ją  S ąd u  P o k o ju  w Z a k ro cz y m iu .

D o b ra  tc  s tan o w ią  je d n ą  c a ło ść , o b e jm u jąc  
og ó ln e j ro z le g ło śc i m ia ry  n o w o p o lsk ie j o k o ło  
w łók  2 0 , m orgów  15, i g ra u ie z ą  n a  w sc h ó d  ze 
w sią M iączynem , n a  p o łu d n ić  z d o b ram i S e c y -  
m in , n a  z ach ó d  z d o b ra m i W itk o w ic e , n a  p ó ł ­
noc z w sią  C h o ciszew o . G ra n ic e  są  pew ne 
b e zsp o rn e .

D o b ra  W y ch u d c  l i t .  A . B , n a  m ocy  dw óch  
k o n tra k tó w  u rzędow ych , 1. z d . 28 C z e rw c a (1 0  
L ip c a )  1871 r. p rz e d  R e jen tem  F ran c iszk ie m  
P a łu c k im  w Z a k ro c z y m iu  i 2 z d . 27 K w ie tn ia  
(9  M a ja )  1873 r .  p rze d  R e jen tem  H e n ry k ie m  
M ark o w sk im  w W a rsz a w ie  z a w a rty c h , są  
dzierżavynem  p o s iad a n iu  Z y g m u n ta  Z d ź a rsk ie -  
go  do  d n ia  12 (2 4 )  C zerw ca  1880 r.

B u d o w le  w  ty c h  d o b ra c h  są  n a stę p u ją c o :
1. D w ó r  d re w n ia n y  p o d  k le ń cem , z g a n ­

kiem  n a  p o d m u ro w an iu  z k a m ie n ia  p o ln e g o , 
m a c z te ry  p o k o je , s ień  i k u c h n ię  n a  d o le , a  dw a 
p o k o je  n a  g ó rze . 2 . D o m  fo lw a rc z n y  d rew n ia  
ny  po d  k le ń c em  w k tó ry m  zam ieszk u je  E k o n o m  
J a u  K am iń sk i i s łu ż b a  d w o rsk a . 3 , K lo a k a  z 
d e se k . 4. S tu d n ia  c em b ro w an a  b a la m i pod  wy 
s ta w k ą  z w ałem , ła ń c u ch e m  i dw om a k u b łam i. 
5. D rw a ln ia  d re w n ia n a  pod k leń cem  o je d n y c h  
w io rz e ja ch  i dw óch  d rzw iach . 6. K u ź n ia  d r e ­
w n ia n a  d esk am i k ry ta ,  w k tó re j  n a rz ęd z ia  k o ­
w a lsk ie  są  w ła sn o śc ią  dz ie rżaw cy  Z y g m u n ta  
Z d ż a rs k ie g o . 7. D o m  d re w n ia n y  p od  s ło m ą  
zw nny  c zw o rak i o d w ó ch  s ien iac h  i c z te rec h  
izb ach , w  k tó ry m  m ieszk a ją  p a ro b c y  dw orscy ; 
p rzy  d om u  tym  je s t  ch lew  na leżący , w po łow ie  
do  u w ła szc zo n y ch  w ło ś c ia n . 8, O w cz a rn ia  z 
ceg ły  p a lo n e j nu  p o d m u ro w a n iu  k a m ie n n e in  
p o d  d a ch ó w k ą  o t rz e c h  w ie rzo jaeh  i c z te rec h  
d rzw ia ch . 9. S to d o ła  d re w n ia n a  p o d  s ło m ą  o 
t rz e c h  k le p is k a c h , p rz y  k tó re j  n a  p o d m u ro w a ­
n iu  s to i d re w n ia n a  szo p a  p o d  k le ń c em  p rz e z n a ­
c zo n a  n a  m a nóż dó  m ło c a rn i; m aszy n y  g o s p o ­
d a rsk ie  z n a jd u jąc e  się  w te j s to d o le  są  w ła sn o - ' 
ś c ią  d z ie rżaw cy . 10 . B u d y n e k  d re w n ia n y  pod  
s ło m ą ,p rz e z n a c z o n y  n a  szopę, s ta jn ię  i  s p ic h ­
le rz  o s iedm iu  p rz e d z ia ła c h . 11. S ta ry  d w ó r 
n a d  W is łą  z ceg ły  p a lo n e j n a  p iw n ic a ch  s k le ­
p io n y ch  b la c h ą  k ry ty  z w y staw ą  n a  cz te rech  
s łu p ac h  m a p ięć  p o k o i, k u c h n ię  i  dw ie  s iep ic . 
12. K lo a k a  d re w n ia n a , 13. S tu d n ia  b a la m i 
c em b ro w an a  z żó raw iem . 14. B u d y n e k  d r e ­
w n ia n y  p o d  k leń cem  w  c z te rec h  p rz e d z ia ła c h , 
15. K a rc z m a  d re w n ia n a  pod s ło m ą  o c z te rec h  
iz b a c h  i d w ó ch  s ie n ia c h , w k tó re j  m ieszk a  
k a rc zm arz  S to lzm a n  za  k o n tra k te m  p ry w atn y m  
z aw a rty m  z dz iedzicem  i ak ce p to w a n y m  p rz e z  
d z ie rżaw cę , m a jący m  słu ży ć  do  d y ia  11 ( 23 ) 
K w ie tn ia  1875 r .  z a  o p ła tą  ro c z n ą  po  r s .T 5 o ‘ 
p rzy to in  k a rc z m arz  o trz y m u je  m ó rg  ro li  u p ra ­
wnej pod  k a rto f le , dw a z a g o n y  p o d  le n  i ty leż  
pud  k a p u s tę ,  o ra z  le tn i p a śn ik  ilia  dw óch  sz tu k  
b y d ła . 16. W ja zd  d rew n ia n y  p o d s lo m ą  o dw óch  
w ie rz e jac h . 17. W e u w o rze  n a d  W isłą  m ieszk a  
P ręg o w sk i ry b a k  za  k o n tra k te m  ro czn y m  i o - 
tyzym ujc m ó rg  ro li .u p ra w n e j i. trz y  z ag o n y , z a  
co  o p ła c a  rs . 60 , a  n a d to  o b o w iązan y  je s t  d o ­
s ta rcz y ć  d w o ro w i pew n ą  i lo ś ć  ry b . 18 . F ig u ­
r a  m u ro w a n a  M a tk i B o sk ie j s z ta c h e ta m i d re - 
w n ian em i o g ro d z o n a .

P ło tó w  d w o rsk ic h  w e w si je s t  o k o ło  p rę tów  
100, p a rk a n u  zaś k am ien n eg o  o k o ło  45 ło k c i.

G o sp o d a rs tw o  ro ln o  w d o b ra c h  W y ch u d a  
l i t  A  B j e s t  trzy  p o lo w c  i o b e jm u je  o g ó ln e j 
ro z leg ło śc i w g ru n ta c h  k la sy  I I  i U l  o k o ło  
w łó k  14, o g ró d  o b ć jm u je  m ó rg  l , ł ą k i  m ó rg  I 6 .

W is ła  n a  k ló re j w p o łow ie  s łu ż y  ry b o łó s tw o  
n a le ż y  do  tych  d ó b r  w ro z le g ło ś c i w łók  2 .

P o d  zaro śli-m i, z a g a jn ik a m i i ro w am i z n a j­
d u je  się w łók  (I m ó rg  28. O sad  u w ła sz czo n y ch  
23 , za jm u je  m ó rg  123 p rę tó w  5 2 , n ie u ż y tk ó w  
jo s t  m o rg ó w  2, p rę tó w  77. W ło śc ia n ie  u w ła sz ­
czen i są  o d sep e ro w an i i w  zam ian  z a  z rzec zen ie  
się  s łu że b n o śc i o trz y m a li n a d to  g ru n tu  m o rg ó w  
72 p rę to w  101.

D la  p rzew o  u z wsi S ecym in  n a  p rzeciw nym  
b rz e g u  rzek i W isły  p o ło ż o n e j s łu ż y  w olny  
lą d  w d o b ra c h  W y ch u d c  l i t .  A  B  i naw zajem .

K ę p a  po  s tro n ic  W y ch o d c u  n a  rzecze  W iśle  
z n a jd u ją c a  się  n a  p a śn ik u  m ó rg  4 , p ia sk i p rz c -
nośt)o mó,rg 40 .. K ę p a  ta  zu k o n tra k te m  p ry , 
w a tn y m  m a  być  s p rz e d a n ą  J a k ó b o w ' G lu tt.

P o d a tk ó w  s k a rb o w y c h  o p ła c a  s ię  ro czn ie  rś. 
327 kop . 27 , gm in n y ch  rs .  i9  k o p . 7ę , z a  u- 
bezp icczen io  b u d o w li rs . 2 k o p . 23'. Z a le g ło ść  
w p o d a tk a c h  w ynosi rs . 87 kop. 50 , D z ie rż a w ­
ca  Ż d  ż a rsk i o p ła c a  czynsz ro c z n y  p.o rs. 900 , i 
m a sw oje  in w en ta rze . ”

P r o to k ó ł  z a jęc ia  d o rę c zo n o  w  k o p ja c h : 1.
B ro n is ław o w i S u jk o w sk ie m u  P isa rz o w i S ą d u  
P o k o ju  w ,Z a k ro cz y m iu , p od  n ie b y tu o ść  teg o ż  
an i je g o  p ra w n eg o  z as tę p c y , n a  rę c e  J ó z e fa  
P rzy b y lsk ieg o  k a n c e lis ty  rz e cz o n e g o  S ą d u  
2 . K a cp ro w i T o m aszew sk iem u  W ó jto w i gm iny 
W y chudc  we wsi P ię śc jti^ ac h  o k rę g u  P ło c k im  
zam ieszk a łem u , po d  n ieb y tn o ść  te g o ż , a n i je g o  
p ra w n e g o  zas tę p cy  n a 'r ę c e  ż ony  je g o  W ik to r j i  
T o m asz ew sk ie j, o(m  w d n iu  20 W rz e ś n ia  (2  
P a ź d z ie rn ik a )  1873 ro k u .

■Akt z a ję c ia  w n ie sio n o  do  ^księg i w ieczyste j 
d ó b r W y ch u d c  lit. A  B  z o k rę g u  P ło c k ie g o  
d n ia  27 W rz e ś n ia  (9  P a ź d z ie r n ik a )  r. b. a 
w d n iu  dz isie jszy m  do  k s ięg i z aa re sz to w a li w 
K a n c e la r j i  P is a rz a  T ry b u n a łu  u trzy m y w an e j.

P ie rw sz e  o g ło szen ie  zb io ru  rb ja ś i i ie ń  i w a­
ru n k ó w  lic y ta cy jn y ch  p rz y g o to w a n y ch  d o  sp rz c - 
d aży  w d ro d z e  p rzy m u szo n eg o  w y w ła szc ze n ia  
d ó b r z iem sk ich  W y c h u d c  lit.  A B  o d b ęd z ie  się  
na  au d je n c ji T r y b u n a łu  C yw ilnego  w P ło c k u  o 
go d z in ie  10 z ra n a  w  d n iu  20 L is to p a d a  (2 
G ru d n ia )  1873 ro k u .

P ło c k  d . 28  W rz eś . ( 1 0  P a ź .)  J8 7 S  r.
P ię tk a .

W yw ieszono  n a  ta b lic y  w s a li u s tęp o w ej T r y ­
b u n a łu  C yw ilnego  w  P ło c k u .

P ło c k  d. 28 W rz eśn ia  (10  P a ź d ż .)  1873 r.
J .  P ię tk a .

P o  o d b y c iu  trz e c h  p u b lik a c ji z b io ru  o b ja ś ­
n ie ń  i w a ru n k ó w  lic y ta cy jn y ch  w  d n ia c h  20  
L is to p a d a  (2  G ru d n ia )  4  (1 6 )  G ru d n ia  i 18 
(3 0 )  G ru d n ia  1873 r .  d e cy ź ją  T ry b u n a łu  C y­
w ilnego  w  P ło c k u  d n ia  d z isie jszego  w y d an ą  
te rm in  do p rzy g o to w aw czeg o  p rz y sąd z e n ia  p o  
w yższych d ó b r n a  au d je n c ji teg o ż  T ry b u n a łu  
n a  d z ień  18 (JO ) S ty c z n ia  1874 r ,  g o d z in ę  jO  
z ra n a  w y zn acz o n y  z o s ta ł. L ic y ta c ja  r o z p o ­
cznie  się o d  sum y rs .  1Ź0OO-

P ło c k  d . 18 (3 0 )  G ru d n ia  1873 r.
P ię tk a

N . D . 2 3 8 . P isa rz  T rybunału  Cywilnego 
w S ied lcach .

S tosow nie  do  a r t .  68 2 K . P .  S. w iadom o  
czyn i; iż n a  ż ąd a n ie  J a n a  W o js z y k a  i F e l ik s a  
O k ry ń sk ie g o  w  W a rsz a w ie  p o d  N .1 0 7 5  z a m ie ­
sz k a ły c h  a  z am ie sz k an ie  p ra w n e  do  c a łe g o  p o ­
s tęp o w an ia  s u b h a s ta c y jn e g o  w m ie śc ie  S ie d lc a ch  
u  Ł n k a s z a  Z b ro z iń sk ie g ó  P a t ro n a  p rz y  T r y b u ­
n a le  C yw ilnym  w S ie d lc a c h  o b ra n e  m a jący ęh  jy

po szu k iw an iu  sum  rs , 5250  i rs . 6872  k o p  7 z 
p ro c e n te m  i k o sz ta m i od  M a ty ld y  K a lin o w  
sk ie j A d a m a  K a lin o w sk ie g o  żony  w ła śc ic ie lk i  
d ó b r G łę b o k ie  lit .  A  B w ty ck że  d o b ra e li p o ­
w iecie W ło d a w sk im  g u b e rn ji S ie d le c k ie j z a ­
m ie szk a łe j p ro to k ó łe m  F r a n c is z k a  Ł a g o w s k ie ­
go  K o m o rn ik a  p rz y  T r y b u n a le  CywiLnym w 
S ie d lc a c h  w d n in  13 (2 5 )  W rz o śu ta  1873 r. 
sp o rz ąd z o n y m  w d ro d z e  p rz y m u szo n eg o  w y­
w ła sz c z e n ia , z a ję te  i z a resz to w an e  zo sta ły

D O B R A  Z I E M S K IE  
( R ł ę l i o l t i e  l i t .  A  B  w  g m in ia  U ścim ów  w 
ju ry s d y k c ji  S ą d u  P o k o ju  w W ło d a w ie  pow iecie  
W ło d a w sk im  g u b e rn ji S ied le ck ie j p o ło ż o p e , 
b ęd ące  w ła sn o śc ią  M a ty ld y  K a lin o w sk ie j A d a ­
m a K a lin o w sk ie g o  żo n y  i w p o s ia d h io 1 te jż e  
b ę d ąc e . D o b ra  te  z ło ż o n e  są  z je d n e g o  c ią ­
g łe g o  k a w a ła  z iem i, t rz e c h  k a w a łk ó w  g ru n tó w  
w szach o w n icy  m iędzy  w ło śc ian a m i wsi G łębo  
k ie  i k a w a łk a  łą k i P r o k o p  zw anej; n a  p rz y le -  
g ło śe i O stró w  p o ło żo n e j i m a ją  ro z le g ło ś c i  o- 
k o ło  m o rg ó w  808 m ia ry  n o w o p o lsk ie j czy li 
d z ie s ia ty n  40 4  k tó re  to  p rz e s tr z e ń  o b e jm u je :

P o le  o rn e  ■ l/ i  częśc i k la sy  I ,  w  części k la sy  
I I  i I I I  ż y tn ie j o k o ło  m o rg ó w  3 9 6 , ł ą k  g ru n -  
d o w y ch  o k o ło  m orgów  48 , ł ą k i  b ło tn e  o k o ło  
m o rg ó w  14, o g ro d y  w a rz y w n e  o k o ło  m o rg ó w  
4 , z a r o ś la  z m a łą  i lo ś c ią  d rz e w a  w  ż e rd z iac h  
o k o ło  m o rg ó w  2 6 4 , p a s te w n ik i o k o ło  m orgów  
48 , p la c e  p o d  z ab u d o w an iam i m orgów  3 , część  
je z io ra  g łó w n eg o  i w ody o k o ło  m o rg ó w  2 5 , d r o ­
gi i  w y g o n j i  n ie u ż y tk i o k o ło m o rg ó w  6.

W  d o b ra c h  ty c h  s ą  budow le :
1. D w ó r n a  p o d m u ro w an iu  d re w n ia n y  w wę­

g ły  g o n ta m i k ry ty  z p iw n icą  m u ro w a n ą , 2. P i ­
w n ica  d re w n ia n a , 3 C h le w  d re w n ia n y  g o n ta ­
m i p o b ity , 4. T ru n z e t z d rzew a  p o d  g o n te m , 5. 
S to d o ła  z c h ru s tu  s ło m ą  k ry ta ,  6. S tp d o ła  ż 
c h ru s tu  s ło m ą  k ry ta ,  6, S to d o ła  z d rz ew a  w  
w ęg ły  s ło m ą  k ry ta ,  7. S p ic h le rz  d rew n ian y  
s ło m ą  k ry ty ,  8. S z o p a  s ta r a  z d rz e w a  s ło m ą  
p o s zy ta , 9. O b ó r dw ie d re w n ia n y ch  s łom ą p o ­
szy ty c h , 10. O b o ra  d re w n ia n a  o p u s to sz a ła  bez 
p o szy c ia , 11. W y staw a  z d rzew a  pod  słom ą, 
12. D o m  ze sk rz y d łe m  d re w n ia n y  s ło m ą  p o szy ­
ty , a  p rz y  n im  chlew, z d rzew a  s ło m ą  k ry ty ,  13. 
D o m  z d rz ew a  w w ęgły  s ło m ą  p o szy ty , 14. K u ­
ź n ia  z d rzew a  g o n ta m i k ry ta ,  w k tó re j  m ieszk a  
ko w a l J ó z e f  W iu n ic k i, 15 . C h lew  z d rzew a  
p o d  s ło m ą , 16. K a rczm a  z z a jazd em  d re w n ia n a  
s ło m ą  p o szy ta , m ie szk a  w n iej J ó z e f  K u c zzń sk i 
i p ła c i ro cz n ic  z a  p ro p in a c ję  rs . 180 . 1,7, D om  
z d rz e w a  s ło m ą  p o szy ty , 18 . K a rc z m a  z d rz e ­
w a s ło m ą  p o szy ta , a  p rz y  n ie j p rzy b u d o w a n y  
c h lew  z d rzew a, 19. S z o p a  do suszen iu  ceg ły  
z d rzew a  pod  s ło m ą , 20 . S tu d n ia  d rzew em  
cem b ro w an a , 2 1 . O g ro d zen ie  z s z ta c h e t i p ło  
tów  że rd z ian y c h .

O b sze rn io jszy  op is  d ó b r  z n a jd u je  się w p ro ­
to k ó le  z a jęc ia  o ra z  w zb io rz e  o b ja ś n ie ń  i w a­
ru n k ó w  k tó re  u  Ł u k a s z a  Ż b ro z iń sk ie g o  T a tro -  
n a  w S ie d lc a ch  i w k a n c e la r j i  F is a rz a  T r y b u ­
n a łu  p rz e jrz a n e  być  m ogą .

Z a jęc ie  w k o p ja c h  d o rę c z o n o  zo s ta ło :
1. D o m e trem u  K u r la k  W ó jto w i g m in y  U ś c i­

m ów  w d n iu  2 (1 4 )  P a ź d z ie rn ik a  1873 r .
2 . W ła d y s ła w o w i M o żd zy ń sk ieu iu  P isa rzo w i 

S ą d u  P o k o ju  w W ło d a w ie  d n ia  3 (1 5 )  P a ź ­
d z ie rn ik a  1873 r.

Z a jęc ie  n a  su b lia s ta c ją  d ó b r G łę b o k ie  A  B 
w n iesio n e  z rs ta ło  do  k s ięg i w ieczyste j tych, d ó b r  
d n ia  8 (2 0 )  P a ź d z ie r n ik a  1873 r .  a  d o  k s ięg i 
z a a re s z to w a ć  w k a n c e la r j i  P is a rz a  T ry b u n a łu  
u trz y m y w an e j d n ia  13 ^25) P a ź d z ie rn ik a  1873 
ro k u

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  z b io ru  oh  a śn io ń  i w a­
ru n k ó w  lic y ta cy jn y ch  o d b ęd z ie  s ię  n a  a u d je n ­
c ji  T ry b u n a łu  C yw ilnego  w  S ie d lc a ch  w m ie j­
scu  zw y k ły ch  p o s ied ze ń  w  S ie lc a c h  d n ia  2 4  
L is to p a d a  (6  G ru d n ia )  1873 r. o g o d z in ie  10 z 
ru n a .

S p rze d a żą  d y ry g o w ać  będzie  Ł u k a s z  Z b ro z iń -  
sk i P a tro n  p rz y  T r y b u n a le  C yw ilnym  w S ie d l­
cach  w  m ieście  S ie d lę a ch  z u rz ę d o w an ia  za ­
m ieszk a ły ,

S ie d lc e  d . 13 (2 5 )  P a ź d z ie rn ik a  1873 r.
S ta n is ła w  K rzeczk o w sk i.

W yw ieszono  n a  ta b lic y  w S a li u s tęp o w ej 
T ry b u n a łu  C yW ilnegń w S ie d lc a ch  d n ia  13 (2 5 )  
P a ź d z ie rn ik a  1873 r.

S ied lce  d. 13 ( 2 5 )  P a ź d z ie rn ik a  1873 r.
S ta n is ła w  K rzeczk o w sk i.

P o  o d b y c iu  trz e c h  p u b lik a c ji z b io ru  o b ja ś ­
n ie ń  i w a ru n k ó w  sp rz ed a ż y  d ó b r G łę b o k ie  lit. 
A  B T r y b u n a ł  C yw ilny  w S ie d lca ch  w yrok iem  
z d n ia  22 G ru d n ia  (5  S ty c z n ia )  1 8 7 3 /4  r .  te r  
m in  do  o d b y c ia  p rzy g o to w aw czeg o  p rz y sąd z e ­
n ia  rz e cz o n y ch  d ó b r  i nu  d z ień  I (1 3 )  L u te g o  
1874 r .  g o d z in ę  10 z r a n a  n a  a u d je n c ji  T r y b u ­
n a łu  C y w iln eg o  w S ie d lc a c h  o z n ac z y ł W  t e r ­
m in ie  tym  lic y ta c ja  ro zp o c zn ie  się  od  s u u iy rs . 
6 0 0 0 .

S ie d lc e  d . 23 G ru d . (3  S ty c z .)  1873/’4 r.
S ta n is ła w  K rzeczk o w sk i.

m ie jscu  u te n sy lja  sk lepow e  c u k ie r, ry ż , i inne 
to w a ry  d n ia  8 (2 0 )  S ty c z n ia  o g o d z in ie  1 z p o ­
łu d n ia  n a  M u ran o w ie  w W arsz aw ie  m eble  m a- 
c h o n io w e, je sio n o w e , lu s tro  i t .  p . a  d n ia  14 
(2 6 )  S ty czn ia  r .  b . o g o d z . l i  z r a r u  w sali 
G ie łdow ej B a n k u  P o lsk ie g o  b ile t R o sy jsk ie j 
p rem jo w e j p o ż y czk i S e r ji  0 ,1 8 9 5  N r . 1 s to ru -  
b lo w e j z k u p o n am i.

M  R zew n ick i K o m o rn ik .

N . D . 236. P o d p is a n y  O b ro ń c a  p rz y  S e n a ­
cie, w W arszaw ie  p o d  N r. 556  zam ieszk a ły , j a ­
k o  O b ro ń c a  M arce leg o  S u lk o w sk ieg o  P re z e sa  
T r y b u n a łu  C yw ilnego  w K a liszu , w tem że  m ieś­
cie z a m ieszk a łeg o , o ra z  K o n ra d a  K u c zy ń sk ie ­
g o , P is a rz a  K a n c e lą r ji  Z iem iań sk ie j w W a r ­
szaw ie  p rz y  u licy  C ialiej p o d  N r. 6 zam ieszka- 
łogo , ja k o  egzeku torem  te s tam e n tu  n iegdy  A d a ­
m a C h o jn ack ieg o ; z aw iad am ia  i o g ła sz a : !ż n a  
sk u tek  w y ro k ó w  T r y b u n a łu  C yw ilnego  w  W a r ­
szaw ie z  d a t t  8 (2 0 )  W rz eśn ia  i 12 (2 4 )  L is to ­
p a d a  1873 r . ,  sp rz ed a n ą  z o s ta n ie  w u ro d zę  be 
n e fic ja ln e j,

S  i e r , u r  l i o n i o ś ć ,
p o ło ż o n a  w  W arszaw ie  p o d  N r. 1285 , n a le ż ą c a  
do  sp ad k u  po  rzeczo n y m  A d a m ie  C h o jn ack im .

N ieruchom ość  t a  p rz y  u licy  N ow y Ś w ia t, u a  
g ru n c ie  e tn fiteu tycz iiym  p o ło ż a n a , s k ła d a  się 
z  n a s tę p u ją c y c h  zab u d o w ań :

1) D o m u  fro n to w eg o  z ceg ły  p a lo n e j n a  w a ­
pn o  m asiv  m u ro w a n e g o , trz y p ię tro w eg o , d a ­
c h ó w k ą  k a rp ió w k ą  kyytęgo.

2 ) O ficyny lew ej.
3 ) O ficyny p ra w e j; o b u  m urow anych .
4 )  S ta jn i i w ozow ni w p o d w ó rzu  p ierw szem .
5) K o m ó rek  d rew n ian y ch
6 ) S ta jn i i s ta n c j i  m urow anych  w d rug icm  

po d w ó rzu .
7 ) O ficyny w d ru g im  po d w ó rzu .
8 ) K o m ó rek , w ozow ni i k lo a k .
9 ) K om órek  d re w n ia n y ch  s ta ry ch .
10) D o m u  i k u ch n i w  og ro d z ie  m urow anych , 

o ra z  a lta u y  d re w n ian e j.
11) S tu d n i, p a rk  iń ó w , b ru k u  i og ro d u .
12) G ru n tu  p o d  z ab u d o w an iam i podw órzem  

i o g ro d em , m a jąceg o  ogó ln e j ro z le g ło śc i ło k c i  
kw . 6432 .

O szaco w an a  p rz e z  b ie g ły c h  n a  rs . 50 ,358 
k o p . 74 V).

P o  o d b y c iu  w dn iu  20  L is to p a d a  (2  G ru d n ia )
1873 r .  p ie rw sze j p u b lik a c ji  zb io ru  o b ja śn ień  i 
w a ru n k ó w  sprzedaży ,, te rm in  do  p rzy g o to w aw ­
czego  p rz y s ą d z e n ia  rz e czo n e j n ie ru ch o m o ści, 
w yznaczony  z o s ta ł n a  d z ień  9 (9 1 )  S ty c zn ia
1874 ro k u  go d z in ę  l o  ra n o , k tó ry  to  te rm in  
odb ęd zie  się w  m ie jscu  zw y k ły ch  posied zeń  
T r y b u n a łu  C yw ilnego  w W arsz a w ie  p o d  Ny. 
54 9 u rz ę d u ją ce g o , p p e d  W . G ru szeck im  Sę. 
d z ią  delegow anym .

Z b ió r  o b ja śn ie ń  i w a ru n k i o ra z  ta k s a  
p rz e jrz a n e  b y ć  m ogą  w  K a n ce la r ji  P is a rz a  T r y ­
b u n a łu  W y d z ia łu  II  i u p o d p isan e g o  O b ro ń cy .

L ic y ta c ja  z aczn ie  f ię  od  sum y rz . 50 ,358  kop . 
7 4 %  ja k o  sza c u n k u  ń rze z  b ie g ły c h  w ykry tego .

V ad iu m  trz e b a  z łoyyć rs . 3 ,000 .
W a rsz a w a  d 1 1 ( 2 3 )  G ru d n ia  1873 r.

Z y g m u n t K ry s iń sk i.

Ń . D . 249 . P ra w n ie  z a ję te  ruchom ości 
p rz . p u b lic z n e  lic y ta c je  p rz e d an e  b ę d ą  a  m ia­
n o w ic ie  d . 7 (1 9 )  S ty c z n ia  r. b . o go d z . 12 w 
p o łu d n ie  m a szy ń a  d d  w aty , k o m o d a  k rz e s ła  i 
Żeiępko, tegoż d ip a  o te j^ę  g ? d a im e  i w tym że

N . D . 2 5 0 . W  d . 7 (19) b. m . o g o d z .ii o  ra n o  
n a  M u ran o w ie , t. d. o g o d z . 11 ra n o  ]|hu p lacu  
K ra s iń sk im , i w  d . 8 ( ? 0 )  t .  m . o g o d z . 10 za  
Ż e la z n ą  B ra m ą  w W arsz a w ie , p ra w n ie  z a ję te  
ru ch o m o śc i ja k o  to : m eb le  m a e lio n io w e . je s io ­
n ow e, lu s tra ,  la m p y , d y w a n y , g a rd e ro b a , b ie ­
liz n a , d a m sk a  i ra ę zk a , n a c z y n ia  k u c h en n e , 
m ied ź  i  t .  p. p rz e z  p u b lic z n ą  lic y ta c ję  s p rz e d a ­
ne  b ę d ą .

O sam ański, K o m o rn ik  p . S . A . K . P .  549u .

N . D . 2 4 8 . W  d n iu  7 ( 1 9 )  S ty c z n ia  1874 
r. o  godz . 1 0 - te j ra n o  n a  p la c u  K ra s iń sk ic li 
zw anym , w  d u iu  8 (2 0 )  S ty c z n ia  t r. o  g o d z . 
10 ra n o , w  dn iu  9 (2 1 )  S ty c z n ia  t. r .  o godz. 
10  ra n o  w ry n k u  S ta re g o  m ia s ta  i w  d . 15 (2 7 )  
S ty c z n ia  r .  b . o g o d z . 10 r a n o  w ry n k u  N ow e­
go M ia s ta  w szystko  w W arsz a w ie , w e g zek u c ji 
S ąd o w ej z a ję to  ru ch o m o śc i j ą k o  to :  p lu sz  j e  
d w ab n y , a k sa m it ró ż n e g o  k o lo ru , f ira n k i , f o r ­
te p ia n  p a lis a n d io w y , m eb le  m a c h o n io w e , p a l i ­
san d ro w e  i je s io n o w e  n a c z y n ia  k u c h e n n e  
i t .  p .  p rz e d m io tu  p rz ez  p u b lic z n ą  l ic y ta c ję  
sp rz ed a n e  b ę d ą .

M . M agnusk i K om ornik.

N . D . 269. W  d n iu  i  (1 9 )  S ty c z n ia  1874
r . o g o d z in ie  2 z p o łu d n ia  w d o m u  po d  -V 2951 
w W arszaw ie  to  je s t  w  m ie jscu  z n a jd o w a n ia  się, 
p ra w n ie  z a ję te  ru ch o m o śc i a  m ian o w ic ie : k o n ie , 
pow óz, w ozy, w ózk i rę c zn e  i ró żn e  u te n sy lja  
g o s p o d a r sk ie ,  p rzez  p u b lic z n ą  lic y ta c ję  sp rz e ­
d a n e  będ ą .

W ła d y s ła w  Z a k rzew sk i  K o m o rn ik  
N r. 1789.

Z A f » O Z V V Y  i h D Y K T  U o

I s l e d c z s : .  

B U 30R Ł A  Ri> O V jU

N . D . 7777 . S ąd  P o lic ji  P o p ra w c z e j w P e  
r o k o w ie .  W zyw a N e p o m u ce n a  J u s k o w s k ie g o  
p ru s k ie g o  p o d d a n eg o , g o rz e la n e g p , we wsi 
C h o sz en ice , g m in ie  B ru d z ic e  p o w ia tu  N ow o 
ra d o m sk ie g o  zam ie sz k a łe g o , o b e cn ie  j* p o b y tu  
n ie w iad o m eg o , a że b y  w c ią g u  dn i 30  lic z ąc  od  
d a ty  n in ie jsze g o  s ta w ił s ię  s ię  w S ą d z ie  s u te j-  
szy in , lu b  d o n ió s ł o te ra z n ie js z a m  sw ojem  
p rz eb y w an iu , w p rz ec iw n y m  b ow iem  ra z ie  S ąd  
p o s tąp i p o d łu g  p ra w a .

P e tr o k ó w d . 19 (3 1 )  G rudnia 1873 r.

N . D . 176. S ą d  P o lic j i P o p ra w czej w P ło ­
ck u  w zyw a  n in ie jsz e m  A n to n ie g o  W itk ó w  
sk ieg o , p o p rzed n io  m ie s z k a  ń c a  w si i gm in y  
Z ie lu ń , P ło ck ie g o  p o w ia tu , o b e c a ie  z  p o b y ­
tu  n iew ia d o m eg o , aby w c ią g u  3t) d u i od n i-  
Źej w ym ien ion ej d a ty  s ta w ił  s ię  w S ą d z ie  tn  
te jszy m , g d y ż  w p rzec iw n ym  r a z ie  b ę d z ie  z  
nim  p o s tą p io n em  p o d łu g  prawa.

P ło ck  d. 19 (3 1 ) G rudn ia  1873 r

OGŁOSZENIA PRYWATNE
N . D . 142. P .  K e n i i u r d t .  d j r y r u -  

J ą c y  Z a k ł a d e m  d l a  j ą k ń j ą r j r l i  
* i ę  w  H I I  t e i n  f u r t .  n  t V r g t -  
f a l j i ,  p rzy b y w a  d . 8 (2 0 )  S ty cz . do  W a rs z a ­
wy, gdz ie  o tw o rzy  z a  pozw o len iem  D e p a r ta ­
m en tu  M edycznego  w  P e te rs b u rg u , k u r i a  
t r z y t y g o d n i o w y  d l n  o s ó b  J ą k a ­
j ą c y c h  s i ę ,  w e d ł u g  s w o j e g o  n » -  
w e o  s p i o s o l i u  l e c z e n i a ,  p rz y  do- 
s ta tec z n e j lic zb ie  z ap isu ją cy ch  się. Z ap isy w ać  
się m o żn a  co d zien n ie  o d  g o d z in y  4 do  6 -e j po  
p o łu d n iu  u d o k t o r a  K a z i m i e r z a  
K o s e n t l i a l a ,  u l i c a  l » « f  T l i a n t o  
I r .  l i i  n o w y  ( 3 3 3 ) ,  k tó ry  u d z ie la  w sze l­
k ich  o b ja śn ie ń  o ra z  p ro s p e k t b e zp ła tn ie .

3 — 4

N . IŁ  2 2 7 .

S K Ł A D
tW E H J A Ł D W  

JÓZEFA WYSZOMIftSKIEGO.
M a g i s t r a  F a r m a c j i

daw niej I. łiradom skiego |»r®y 
ulicy UlujeicJ lir. 551 nowy S3 
oltok H otelu BrezdeiiHkiejco.

P o le c a  się  d o b o rem  m a te rja łó w  a p te c z n y c h  
a r ty k u łó w  uży w an y ch  w g o sp o d a rs tw ie  i g o rze l - 
n ie tw ic ; O liw ą p ro w a n c k ą  w  n a jle p sz y m  g a ­
tu n k u , w sze lk im  ro d za je m  p e rfu m , k ad z id e ł, 
w odą  k o lo ó s k ą , f a rb k ą  do  b ie lizn y  i k ro c h m a ­
lem  ry ż o w y m , inassą  do  z a p ra w y  p o d łó g  i B e l ­
g ijsk ą  do m aszy n , fa rb a m i ta r tć m i,  la k ie ram i 
i t. p. p rz ed m io tam i w n a jle p sz y c h  g a tu n k a c h  
i po  n a ju m ia rk o w a ń sz y c li c en a c h . 2 — 5

N . D .  2 4 3 .

G IL Z Y
do  ro b ie n ia  p a p ie ro só w  z n a jle p sz e j b ib u łk i 

A sn w ło w u  w M oskw ie , 
fo rn in ta  rozm aite

w Składach
1— 6 J .  K o s c n b i a m a .

N . D . 2 4 4 .

N. K rio iia s  P . N ico las
W y b o ro w e  ty to n ie  n ieprzetarte  w cenach  

o d  96 k o p . do  4 rs . za  fun t.

Lekkie, średnie, i mocne 
w  S k ład ach

1 — 8  j .  H o s e n b l u n i a .

N . D . 245.

Nowy Transport Cyg r
w yborow ych  im p o rto w an y ch  H a w a ń sk ic h  

ró żn e j m ocy i fo rm y  n ad sz e d ł 
do S k l» ^ 'w 

1— 8 j ,  ttoftcnblunia.

N . D . 197.

Leon Ałoizy Rotwand
Patron przy Trybuuale Cywilnym v 
W arszawie a trty m u je  Kamceiar 
przy ulicy S-to J tr s s ie j  pod Nr. 1776 
( 2 4  nowym). 3 _ 8

N - D .  193.
A W T O W I  T Y H K f H I  d o ty c h c za s  K o 

m orn ik  p rz y  T r y b u n a le  C yw ilnym  w W a rsz a
yrje, niiunowapy został Komornikiem
przy  S ąd z ie  A p p e lac y jn y m  K ró le s tw a  P o ls k ie  
g o , i K a n c e la r ję  sw o ją  j a k  d o tą d  u t r z r n n ; 
w d o m u  p o d  N r. 177 3  (n o w y  18) p rz y  u lic i 
Ś - to  J e r s k ie j  w W arsz aw ie . 2  2

/J ,0 3 B ih łeH o  u ,e u 3 y p o io , w D rukarni O kręgu N auk ow ego W arszaw skiego.


